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!)nieszczi ii

Hakatyzm nie wszystkim siwym zaoiężni- 
kom równą miarą plaoi: jednyoh obdarza ma­
jątkiem, innych stanowiskiem, są taoy, któ­
rzy — jak np. Sattler — zdobyli przezeń pe­
wien rozgłos, są i tacy takie, którzy na podo­
bieństwo MiqueJa urośli na nim do wielkiego 
znaozenia w swem państwie, — każdy z nioh 
może się pochwalić, że byl on dla niego hoj­
nym dobrodziejem, jeden tylko pruski minister 
spraw wewnętrznych Hommerstein odbiera 
odeń oięgi, choć służy mu gorliwie. Z tego 
powoda nazwano go „nieszczęśliwym*. Rzeozy- 
wiśoie, ilekroć zaoznie kadzić hakatyzmowi, 
zawsze się trybularzem po łbie uderzy! W  ro­
ku przeszłym choiał prześcignąć Bismarka, 
który, szydząc, z nasze jlekkomyślnośoi, posyłał 
nas do Monte Carlo; więc o Polkaoh powie­
dział, że są takiemi patryotkami jak W alew­
ska, która nie zapomniała o Napoleonie I  na­
wet wtedy, gdy był już na Elbie. Zdawałoby 
się, że bryznął zupełnie w duohu hakaty, a je­
dnak hr. Limburg - Stirum, naozelnik hakaty - 
stów w pruskiej izbie, podniósł ohustkę do 
nosa, a jeden z radykałów wnet przypomniał 
pruską królowę Lud wikę, której przygoda z Na­
poleonem I  po Jenie i Auerstaedoie powiększyła 
galeryę historycznych portretów liohą kopią 
Judyty. Dla potomka tej pani był to wypadek 
nader niemiły — i p. Hammerstein nie otrzy­
mał gwiazdy domowego orderu Hohenzoller­
nów. W  tym znowu roku spotkało go drugie 
nieszczęście. Najpierw w komisji sejmowej, 
rozpatrującej budżet ministeryum spraw we­
wnętrznych, powiedział, że rząd szuka sposobu, 
jakby w ozambuł zmienić wszystkie polskie 
nazwy wsi i miast w Poznańskiem na niemie- 
okie. Ponieważ przeciw takim chrzcinom za­
protestowali historycy niemieooy na swym kon­
gresie, który przeszłego lata odbył się w Ber­
linie, przeto zapowiedziana) przez p. Hammer- 
steina „reforma” spotkała się z tak stanowczem 
potępieniem, że on w sejmie musiał oświad­
czyć, iż go źle zrozumiano, bo wcale nie mó­
wił w komisyi o podobnym rządowym zamia­
rze, leoz tylko dał „skromny wyraz swym oso­
bistym przekonaniom” . P- Czarliński był tak 
niedobry, że wydobył stenograficzny protokół 
z owego posiedzenia, a odczytawszy z tego aktu 
wyraźne oświadczenie ministra, iż rżąd szuka 
sposobu, jak odrazu przerobić polskie nazwy 
iia niemśeckio, zapytał ministra, kiedy jego 
skromne zdania są prawdziwe ? P. Limburg- 
Stirum, a po nim nawet Tiedemann natych­
miast oświadczyli się przeciw skromnym za­
miarom p. Hammersteina, a ten dowód, że nie 
może trafić hakatystom do gustu, tak go roz­
żalił, iż straciwszy równowagę duchową, wy­
rzekł następujące piramidalne w swej skromno­
ści zdanie: „System pruski jest systemem spra­
wiedliwości bezwzględnej; wszystkich obywa­
teli mierzy on jednakowo. Jeżeli Polaoy nie są 
z tego radzi, to właśnie składają tern dowód, 
że są złymi obywatelami pruskimi, a jeżeli są 
złymi, to widocznie choą, aby do nich stoso­
wano inną miarę” .

Długie „a—a—a* przeleciało po sali sej­
mowej ; hr. Limburg-Stirum schował twarz 
w swe siwe bokobrody, a Tiedemann głośno 
zamknął tabakierkę z portretem króla W ilhel­
ma I I  — i trwała oisza. Potem zażądał głosu 
p. Mizerski, opowiedział, jaką to ohydną urzą 
dzono szacherkę, aby posadę bibliotekarza w in- 
stytuoyi hr. Raczyńskiego, zastrzeżoną statutem 
emerytowanym profesorom polskim, oddać głu­
chemu Niemcowi, opowiedział, jak przyfcem 
intrygowali: prezes regenoyi poznań*kiej, nad- 
burmistrz poznański, członkowie rady zawia- 
dowczej — sami Niemcy, umieszczeni tam nie­
prawnie przez ministra — jak z tym ministrem 
odbywali szeptane nar&dy, a wreszcie rzekł:

„Któż z czasów szkolnych nie pamięta 
historyi o królu Dawidzie, któremu prorok Na­
tan opowiedział o pewnym bogaczu i o nędza­
rzu. Bogacz miał liczne stada wielbłądów i 
owiec, wspaniałe pałace i tłumy sług, a nędzarz 
posiadał tylko jedno białe jagnię, które bardzo 
kochał. Raz bogacz rozparty szeroko chciał 
Uczcić swych gośoi pieczenią skopową, więc 
kazał sługom porwać jagnię nędzarza i zarznąć 
je. Oburzony król Dawid zawołał: „Jako Bóg 
żyw ! Ten bogacz jest dzieokiem śmierci!” A  
na to prorok: „Zaiste, tyś, królu, owym bo­
gaczem*.

Podczas tej opowieśoi p. Mizerskiego jun- 
krowie wynieśli się z sali, prezydent izby pod­
niósł kołnierz surduta i utonąwszy w głębokim 
fotelu po oichu rozmawiał z jakimś posłem, 
Utinister Hammerstein zakrył się aktami. Na 
drugi dzień dzienniki berlińskie ogłosiły, źe 
nie wiedzą, oo mówił p. Mizerski, bo ta mowa 
była wygłoszona tak oioho, że stenografowie 
ni« nie słyszeli. Słyszeli ją jednak aż na wy- 
®okiej galeryi stenografowie polscy i całą po­
dali w dziennikach poznańskich.

O, tak! „System pruski jest systemem 
bezwzględnej sprawiedliwości” , a kto tego nie 
dznaje, nie jest Prusakiem, skoro zaś nim nie 
)°st, musi być traktowany systemem hakaty- 
•fcyoznym. <r

Wznowienie procesu Dreyfusa,
Nowy wioe prezydent francuskiej izby de­

putowanych, sooyalista Jaures, znany przeci­
wnik przymierza z Rosyą, a zwolennik zbliże­
ni* się do Niemieo, postanowił doprowadzić do 
rugiej z kolei rewizyi prooesu Dreyfusa. Nie 

°*yni on tego dla całkowitego oczyszczenia z 
8zelkich podejrzeń owego eks kapitana, bo u 
*ź& go już za oczyszczonego, leoz ohce udo- 
®dnió, że ktoś naprawdę szpiegował, tylko nie

dla Niemieo, ale dla Rosyi i źe zatem oarat 
wprowadził Franoyę w fatalną historyę z Drey­
fusem, a Niemoy, wmieszane w tę sprawę w 
sposób równie zuohwały, jak nikczemny, mo­
gły były za to wypowiedzieć Francyi wojnę, 
wolały jednak milczeć, zachowały się nadzwy­
czajnie powściągliwie, uratowały przez to Fran­
oyę od olbrzymiej hańby, Rosyę zaś od wsty­
du i w rezultaoie zyskały wdzięczność peters­
burskiego dworu, tę wdzięozność, która dwój- 
przymierzu odbiera wszelką wartość dla 
Francyi.

Jużeśmy raz pisali, że wedle otrzymanej 
przez nas wiadomości z Petersburga, Franoya, 
zawierając z Rosyą konwencję militarną, fał­
szywie przedstawiła rosyjskiemu sztabowi stan 
swych zapasów wojennych, o ozem w Peters­
burgu się dowiedziano i polecono ambasadoro­
wi Mohrenheimowi wydostać prawdziwe szcze­
góły, a tak właśnie powstało szpiegostwo.

To zatem, co teraz ogłasza Jaurós, zupeł­
nie się zgadza z naszem doniesieniem. Leoz 
jeśli sam Jaurós przyznaje, że powśoiągliwośó 
niemiecka podczas dreyfusyady uratowała Fran­
oyę od wielkiej hańby, to po oo on sam ścią­
ga teraz na nią tę hańbę ? Oto. przez solidar­
ność z niemieokimi socyalistami ohoe jeszcze 
bardziej poprzeć sprawę tego obozu we wła­
snym kraju; wierzy, że niemiecki sooyalizm 
prędko zatryumfuje, a wspólnie z francuskim 
narzuci swe dążności całej Europie; despoty- 
oznej Rosyi nienawidzi, sojusz z nią Francyi u- 
wsża za szkodliwy dla socyalizmn powsze­
chnego.

Takie są pobudki Jauró^a, a oóż on wykrył ?
• Wiadomo, że największym dowodem winy 

Dreyfusa były listy cesarza , Wilhelma I I  do 
niemieokiego pełnomocnika wojskowego w Pary­
żu, pułkownika Sohwarzkoppena, a oprócz listów 
rachunek Dreyfusa, t. zw, „bordereau**, uaktó- 
rem oes&rz Wilhelm wrzekomo napisał, poleoa- 
jąo Schwarzkoppenowi zapłaoió rachunek: „Po­
wiedz pan kanalii D ............... aby oo rychlej
przysłał dokumenty*. Te listy i bordereaa po­
kazywano sędziom trybunału wojennego w 
Rennes, ale w tajemnicy przed Dreyfusem i 
jego obrońcą.

Otóż Jaures ma dowody, że wszystkie te 
listy cesarza Wilhelma i bordereau z jego do­
piskiem, były sfałszowane przez tajnego poli- 
oyanta Gućnće, który zaraz potem nagle umarł, 
a ów tajny polłeyant, mistrz w naśladowaniu 
każdego pisma, dopuśoił się fałszerstwa na ży ­
czenie jakiegoś Lemeroier-Pieard, którego ozę- 
sto widywano w towarzystwie międzynarodo­
wych tajnych agentów. K iedy postanowiono 
przeprowadzić rew izję sprawy Dreyfusa i po­
sadzono go na okręt, aby przewieźć z Czarciej 
W yspy do Franoyi, Lemercier-Pioard, który 
wpadł był w silny rozstrój nerwowy po na­
głym zgonie polioyanta Gućnće, tak się prze­
raził. że w swem mieszkaniu powiesił się na 
klamce od okna.

Dalej Jaures zapewnia, źe podrobione li­
sty cesarskie zabrano z ministeryum wojny i 
gdzieś schowano; a w końcu dodaje, że mię­
dzy ministrem spraw zagranicznych Hano- 
tanx a niemieckim ambasadorem hr. Mtlnste- 
rem, odbyła się scena niezmiernie bolesna dla 
francuskiej dumy, po tej zaś soenie rząd fran­
cuski złożył hr. Milasterowi na piśmie zobo­
wiązanie nie posługiwać się na przyszłość fa l­
syfikatami, nwłaczająoymi Niemcom i ich oesa- 
rzowi. Za uzyskanie takiego dokumentu hr. 
Mtłn6ter został księciem.

Takie oto rzeczy opowiada Jaurós. Jeżeli 
to nie jest urywek z kryminalnego romansu, 
leoz prawdziwa hietorya, to świaioay ona o stia- 
sznym upadku republiki franouskiej.

l is t  pasterski l Arcybiskupa Bilczbwskiego
o sprawie społecznej.

II. Z kolei zastanawia się X . Aroyęa- 
sterz nad chrześoiańskiem pojęciem władzy i 
przypomina, że źródłem wszelkiej władzy za­
równo duchownej jak świeckiej, jest Bóg. Na­
leży o tern pamiętać zwłaszcza dziś, ponieważ 
są ludzie, którzy obwołają źródłem wszelkiej 
władzy lud i szerzą pogardę i wstręt do 
władzy tak duchownej, jak świeckiej. Gdy­
by lud był źródłem władzy, to wszyscy byliby 
władzą a nikt podwładnym i nastąpiłby po­
wszechny bezład.

„Z  tego zaś — pisze X . Aroypasterz — 
że wszelka władza od Boga poohodei i jest u- 
ozestniotwem w Jego najwyższej władzy mo­
narszej, wynika, że oi, którzy są jej piastuna- 
mi, powinni ją sprawować na wzór Boga sa­
mego, którego ojoowskiej opieki doznaje zaró­
wno każda jednostka, jak ogół. Nie lud jest 
dla królów i rządząoycb, ale królowie i rządy 
dia ludu. Wolno rządząoym powoływać się 
na słowa Zbawioiela, iż „należy oddać ce­
sarzowi oo jest cesarskiego” , ale równocześnie 
winni rządząoy i urzędnioy pamiętać, że, aby 
lud miał z ozego dać, należy mu wprzód po- 
rnódz do dobrobytu, a potem nie brać od nie­
go więoej, niż sprawiedliwość pozwala i niż 
lud dać może” .

Chrześcijańskie pojęoie własnośoi określa 
list pasterski tak : „Jeden Bóg, jako Stwóroa 
całego świata, jest rzeczywistym i nieograni­
czonym panem i właśoioielem człowieka, jego 
przymiotów i wszelkiej rzeozy na niebie i zie­
mi, a kmieciem, ożyli dzierżawcą u Boga jest 
każdy z nas, który otrzymał jakiekolwiek 
dary duchowe i doczesne. Nad dzierżawą tą 
Pan Bóg zastrzegł sobie kontrolę, a także wy­
mówił sobie dziesięcinę na cele czoi swojej i 
na rzeoz biednych”.

Bardzo pięknie omawia list pasterski w 
I dalszym ciągu zacność pracy ręcznej, którą

Kośoiół zawsze wielką otaozał opieką, zarówno 
jak i zarobek robotnika. Podczas gdy liberal­
ny system gospodarstwa społeoznego uozy, że 
wysokość płaoy za pr&oę oznaczają między so­
bą za obopólną zgodą praeodawoa i robotnik, 
i że jeżeli pracodawca zapłaci to umówione 
wynagrodzenie, to nie jest już do niczego wię­
cej obowiązanym, stał Kościół zawsze na tern 
dla robotnika nierównie korzystniejszem stano­
wisku, że płaoa robotnika musi byó taka, aby 
pokryła koszta utrzymania robotnikowi rzą­
dnemu i moralnemu i jego rodzinie nietylko 
na dni powszednie, ale także na niedziele i 
święta, że praoodawcy n*T wolno nigdy zapc 
min&ó o tern, iż robotn x i sługa nie jest 
maszyną ani niewolnikiem, ale stworzeniem 
Bożem i bratem Chrystusa, ojcem rodziny i 
obywatelem, i że należy mu się odpoozynek 
niedzielny, aby mógł dopełnić obowiązków 
względem Boga, swej duszy, rodziny i spo­
łeczeństwa.

W  osobnym rozdziale podaje list paster­
ski zarys chrześcijańskiej akoyi społecznej, to 
jest wskazuje, oo u nas w najbliższej przy­
szłości na polu społeoznem należy uczynić. 
Przedewszystkiem tedy zaleca gruntowne ucze­
nie katechizmu. Smutną bowiem właściwością 
czasów naszych jest brak jasnych zasad reli- 
gijnyoh, a skutkiem tego brak charakteru 
i sumienności. Lud w wielu miejsoaoh nie 
zna i nie rozumie nawet najelementarniejszych 
prawd wiary, a także w kołaoh bardziej oświe­
conych wprost do wyjątków należą ludzie, u 
któryohby znajomość zasad katoliokich odpo­
wiadała poziomowi ioh wykształoeniś świe- 
okiego i stanowiska, jakie zajmują w społe­
czeństwie.

Dalej zaleoa X . Aroypasterz przystępowa­
nie do św. Sakramentów i nakłanianie drngioh 
do tego, tudzież ochronę dobrych obyozajów 
przez usuwanie wszystkiego, co demoralizuje, 
a więc brudnyoh przedstawień w teatrze, ohy­
dnych kart korespondencyjnych, pism szerzą- 
oyoh zepsuoie i zgniliznę moralną i t. p. Po­
winniśmy ze wszystkich sił popierać budowę 
kościołów, tworzenie nowych parafii i oohro- 
nek, zakładać konferenoye św. Winoentego a 
Paulo i kongregaoye Maryańskie, udoskonalać 
już istniejące instytuoye dobroczynne i wogó- 
le lepiej zorganizować opiekę nad ubogimi, 
przestrzegać święoenia niedzieli i jak najgorli- 
wiej popierać zakładanie stowarzyszeń zawodo­
wych, opartych na zasadach sprawiedliwości i 
miłości chrześcijańskiej. Stowarzyszenia te po­
winny byó podstawą nowej organizacji społe­
cznej. Zaleoa nadto list pasterski budowę ta- 
nioh i dobrych mieszkań dla robotników, za­
kładanie czytelń ludowych, kas pożyozkowyoh 
i biur bezpłatnej porady prawnej. Ogółem 
wylioza list pasterski w ten sposób szesnaście 
środków naprawy społecznej, z których nie­
które są więoej natury religijnej i moralnej, 
inne bardziej świeokie, ale również oparte 
na zasadaoh chrześcijańskiej sprawiedliwości. 
Wszystkie zaś winny wiązać się między sobą 
jedną myślą przewodnią chwały Boga i rze­
telnego dobra dla całego społeczeństwa.

Ostatni rozdział listu pasterskiego poświę- 
oony jest demokraoyi chrześcijańskiej i pojęoie 
tej demokraoyi określa właśnie jako działalność 
nad przywróceniem równowagi i dostrojeniem 
do siebie wszystkich klas społecznych na pod­
stawach ohrześoijańskiej sprawiedliwości i mi­
łości i nad dźwignięciem duchowo, moral­
nie, ekonomicznie i społecznie warstw uboż- 
szyob, zarabiająoyoh pracą ręczną na ohleb 
codzienny. W  przeciwieństwie zatem do do- 
tyohozasowego pojęcia demokraoyi, pod którą 
rozumiano panowanie ludu, ozuaoza demokra- 
oya ehrześoijańska pi'acS społeczną, miłość 
gotową zawsze na trudy i ofiary dla współ­
braci, troskę i dążność, aby ludziom utrzymu­
jącym się z praoy rąk dopomódz do wywal 
ozenia sobie znośniejszego położenia materyal- 
nego i społeoznego środkami godziwymi.

A  zatem demokratą chrześcijańskim-jest 
każdy, który przyjmuje wszystkie społeczne 
zasady ohrześoijańskie i oparty o nie pracuje 
szczerze dla włośoiańskich, robotniozych i rę- 
kodzielniozyoh warstw, tworzy dla nich stowa­
rzyszenia i podtrzymuje je praoą swoją, radą 
i pieniędzmi i broni je od wyzysku i krzyw­
dy. Z tego  ̂wynika, że dobrym demokratą 
chrześcijańskim jest i urzędnik i właściciel 
większej posiadłości i król, jeżeli w sercu ma 
ciągłą troskę o dobro wszystkich obywateli a 
w szczególnośoi pracuje nad polepszeniem doli 
włośoian, robotników, rzemieślników. Pierw­
szeństwo i przewagę daje demokrata chrześci­
jański najlepszym, najrozumniejszym, najpra­
cowitszym z każdego stanu i klasy w narodzie. 
W  walce o prawa ludu nie odbiega on ani na 
krok od zasad katolickioh, unika słów pogar­
dliwych i rozbudzających nienawiść, szczerze 
stara się zrozumieć swych przeciwników, spo­
kojnie i bez przesady ocenia ich błędy i omył­
ki, co niejasno wypowiedzieli, tłumaozy na ich 
korzyść, zwłaszcza, jeśli nie ma powodu wą­
tpić o ich dobrej woli. — Celem wielkim, do 
którego demokrata chrześoijański zmierza, to 
święta zgoda między wszystkimi stanami, o- 
parta na sprawiedliwości i miłości chrześci­
jańskiej.

„N ie ma więo prawa — pisze X. Aroypa­
sterz — do nazwy chrześcijańskiego demokraty 
przywódzoa ani szeregowiec, który lekceważy 
zasady Kośoioła katolickiego. A  już najsmutniej, 
jeśli kapłan jaki, gdy jedni biskupi jego sa­
mego a nie stronnictwo ohrześoijańsho-iudowe 
potępią za wichrzenia i błędy, jakie rozsiewa 
w swych pismach — kryje się podstępnie za 
innych biskupów i za oałe stronnictwo chrze- 
śoijańsko-ludowe, podnosi z wyśrubowaną dl 
Ojca św. uległością jedno lub drugie jego sło«

wo, aby tem swobodniej zapominać o innych 
naukach i wskazówkach Papieża, które mniej 
odpowiadały jego własnym przekonaniom, a 
zwłaszcza owych, gdzie Ojciec św. podnosi ja­
ko znamię dobrego demokraty chrześcijańskie­
go posłuszeństwo dla biskupów” .

Demokraeyaohrześciańska nie jest w pierw­
szym rzędzie organizaoyą polityozoą, % tego 
jednak nie wynika bynajmniej, aby Ojuiso św. 
zakazał katolikom w ogóle zajmować się poli- 
tyk.ą Przeciwnie jest świętym obowiązkiem 
każdego katolika braó udział w życiu poli- 
tyoznem, zwłaszcza w wyborach i c,id?»weó 
gło3 na ludzi, o któryoh wie, że za?aćl kato­
liokich nie poświęcą dla chwilowego interesu 
i mają dosyć onoty i zdolnośoi, aby zawsze 
stawać tam, gdzie woła sprawiedliwość i dobro 
powszechne.

Przypomniawszy następnie, że Ojoiec św. 
zwraca się bezustannie do kapłanów z wezwa­
niem, aby wyszli z zakrystyi i nie zamedbn- 
jąo troski o zbawienie własne i powierzonych 
im wiernych, ułatwiali im zdobyoie prawdziwej 
oświaty i pewnego dobrobytu doczesnego, wo­
ła X . Aroypasterz do warstw majętniejszych i 
oświeoeńszyoh w te słowa:

„To samo wezwanie Papieża sięga także 
do ludzi świeckich. I  wy wyjdźoie wszyscy z 
kasyn, handelków, od zielonego stolika, wyjdź 
oie z samolubstwa i idżoie w lud roboczy i po- 
móżoie razem z nim uozynić z ludu takiego 
oświeconego olbrzyma ohrześciańskiego, który­
by był świadom swoich praw, alei obowiązków 
względem Boga i społeczeństwa i miał s'ły od­
trącić i zmódz wszystkioh roznosicieli faDzu”

Nikt w państwie— jak uozy Leon X I I I— 
nie powinien żyć wpatrzony tylko we własną 
korzyść i przyjemność, ma on mieć serce także 
dla oałego społeczeństwa. I  ozego słabsi, bie­
dniejsi, nie są zdolni złożyć na ołtarzu dobra 
powszeohnego, tego bogaci mają obowiązek 
dostarczyć i za siebie i za uboższyoh.

Także niewiasty mogą skutecznie poprzeć 
leoznicze działanie Kośoioła, jeśli wszczepiają 
w seroa swyoh dzieoi chrześcijańskie pojęoia 
społeczne i popierają je w domu i po za do­
mem czynami sprawiedliwości.

W  końou listu odzywa się X. Aroypasterz 
serdeoznemi słowy do młodzieży, a przede­
wszystkiem do młodzieży akademiokiej i zakli­
na ją, aby nie opuszczała chrześcijańskiego 
sztandaru. Jeśli jakaś część młodzieży po­
szła w służbę sooyali tów, to obyba dlatego, 
te  nie znając dostatecznie socjalnej nauki L e ­
ona X III ,  pozwoliła wmówić w siebie krzewi­
cielom fałszu, że Kościół to wróg naukowego 
postępu i stronnik warstw wyiszyoh w naro­
dzie... Takim kłamstwom nie należy dawać po­
słuchu, nigdy bowiem Kośoiół nie był przeci­
wnikiem naukowego postępu a wiara nasza 
chyba tylko temu jest przeszkodą do samodeiel 
nego myślenia i badania, kto nigdy nie był 
skłonny do myślenia. Dlatego też prosi X. A r­
oypasterz młodzież, aby starała się poznać do­
kładnie katolicką naukę społeczną i pomagała 
wedle niej przygotować nowy chrześcijański 
porządek rzeczy, aby zapełniała konferencje 
św. Winoentego ń Paulo, które przeoie kilku 
szlachetnym akademikom zawdzięczają swój 
początek, aby jak najliczniej zaoiągała się do 
Kongregaoyi Maryańskiej i żyoiem oałem wy­
znawała zasadę dawnyoh naszych sodalisów: 
„Nie wstydzę się ewangelii i kocham Maryę*.

Oto osnowa tego doniosłego listu paster­
skiego, który w myśl polecenia X. Arcypaste- 
rza cdozytany zostanie z ambon we wszystkich 
kośoiołaoh arcbidyecezyi.

Rada państwa.
( Telegram „Przeglądu“).

Wiedeń 14 lutego. Pomiędzy odozytanemi 
wczoraj iuterpc-laoyami b y ły : Interpelacja Gi- 
żowskiego i tow. w sprawie posługiwania się 
językiem niemieckim w prokuratoryach pań­
stwa w Galioyi oraz interpelaoya Kosa w spra­
wie używania ruskiego języka w sądach we 
wsohodniej Galicyi. Posłom rozdano sprawozda­
nie komisyi wojskowej o przedłożeniu w spra­
wie kontyngentu rekrutów.

Z  kolei Izba przystąpiła do pierwszego 
czytania u s t a w y  p r a s o w e j .  Młodoozech 
R y b a  przyznaje, źe projekt nowej ustawy 
prasowej zawiera pewne ulepszenia, lecz z dru­
giej strony niezmieniono w nim wielu posta­
nowień takich, które właśnie bardzo potrzebu­
ją reformy. Najważniejsza innowaoya, miano­
wicie usunięoie skarg c obrazę honoru z pod 
kompetencji sądów przysięgłych, wywołała 
wśród dziennikarzy wiele utyskiwań i uwag. 
Postanowienia dotyczące kolportażu zawierają 
zbyt wiele zastrzeżeń i klauzul. Ubolewać też 
należy, że konfiskata policyjna i nadal pozo­
stanie w mooy. Z  tych powodów Czesi nie mo­
gą przyjąć przedłożenia prasowego w obecnej 
jego redakcyi.

S y l y e s t e r  ('niem. lud.) omawiał szcze­
gółowo postanowienia przedłożenia i urgował 
przedłożenie projektu ustawy karnej.

Prezes Koła polskiego J a w o r s k i  o- 
świadozył co następuje: Niespodzianką była 
dla nas zmiana porządku dziennego, skutkiem 
której przyszło pod obrady przedłożenie praso­
we. Sprawa ta nie jest nam wprawdzie obcą, 
klub nasz bowiem już się nią zajmował, jedna­
kowoż nie w taki sposób, aby byl w możności 
wziąć udział w merytorycznej dyskusyi. Nie­
spodzianka była tem większą, że przyczyny 
tej zmiany porządku dziennego są nam nie­
wiadome, a sprawę, której załatwienie jest naj­
pilniejsze, t. j. budżet, umieszczono dopiero po 
pierwszem czytaniu ustawy prasowej. Nie chcę 
dociekać powodów tej zmiany porządku dzien­
nego i nie chcę z góry przesądzać, jakoby te-

roryzm wniosków nagłych był powodem tego 
Byłoby to smutnem w stosunkach parlamen­
tarnych wydarzeniem Trzebaby w takim ra­
zie mieć najwyższe zaiste poszanowanie dla 
parlamentaryzmu i dla konieczności państwo- 
wyoh, aby się oprzeć pokusie przygotowania 
sobie małego zapasu nsgłyoh wniosków (ży­
we oklaski wśród Polaków), aby na wszelki 
przypadek przeprzeć swą wolę Nie chcę więo 
przypuszczać, że to było powodem zmiany po­
rządku dziennego, gdyż byłoby to dla pań­
stwa i parlamentu bardzo smutnem świa­
dectwem. Wobec ważnośoi przedmiotu, będą­
cego obecnie na porządku dziennym, chcąc 
dać wszystkim stronnictwom parlamentarnym 
możność dokładnej debaty nad przedłożeniem, 
stawiam wniosek o powiększenie liozby ozlon- 
ków komisyi prasowej z 87 na 48.

Posał R  i e g e r (soo. dem.) dowodził, że 
projekt rządowy jest tego rodzaju, iż trudno 
byó nim zbudowanym, Zaraz po jego ukazaniu 
się zapanował pewien optymizm w zapa­
trywaniu się nań, iednak gdy bliżej rozejrzano 
się w jego szczegółach, optymizm ten ustąpił 
miejsca pessymizmowi. Ustawa w formie, pro­
jektowanej przez rząd, jest absolutnie nie do 
przyjęcia. Wprawdzie ściera ona ową plamę na 
austryaokioh stosunkach prasowych, tj. objekty- 
wne postępowanie, w zamian jednak usuwa 
kompetenoyę sądów przysięgłych dla prooesów 
prasowyoh. W  ten sposób co rząd jedną ręką 
daje, to z nadwyżką odbiera sobie ręką drngą. 
Mimo to socyaliści w komisyi będą starali się 
popierać ustawę, aby w ten sposób doprowa­
dzić do prawdziwej reformy prasowej, to bo­
wiem, co rząd proponuje, na nBzwę reformy 
nie zasłnguje.

Zapisani dalej do głosu posłowie Schtloker 
(niem. post.), Ofner (sooyal. polit.), Tschan 
(zwolennik Wolfa), Hoffmann (niem. lud.), Pe- 
rathoner ('niem. lib ), Iwcewics (słow.-kroao, 
klub), Biankini (Chorwat), Stojan (Słow.) i 
Glóokner (wiem. w. w ł), stracili głos z powo­
du nieobecności na sali. W  ten sposób lista 
mówców za ustawą została wyczerpaną. Z mów­
ców „contra* p. Czerny (czes. rad.) przema­
wiał po czesku, p.Schuhmeir (soc. dem ) zrzekł 
się głosu, a p. Herzog (wszechniem.) straoił 
głos z powodu nieobecności.

Zakończono więc pierwsze czytanie i u- 
stawę odesłano do komisyi. — Przyjęto też 
wniosek p. Jaworskiego o powiększenie liczby 
członków komisyi prasowej z 37 na 48.

P. Ołtoo (ozes. r»d.) postawił ponownie 
wniosek, aby posiedzenia komisyi regulami­
nowej były jawne. Mówca dowodził, że one- 
gdajsze odrzucenie tego wniosku było jedynie 
pomyłką, prosił więo równocześnie o stwier­
dzenie stosunku głosów.

Przystąpiono do głosowania i prezydent 
oświadczył, że wniosek przyjęto, oraz zapytał 
p. Chooa, ozy się zrzeka skonstatowania liczby 
głosów ?

P, C h o o. Nie !
P r e z. Z żalem stwierdzić muszę, że nie 

ma na sali ani jednego sekretarza, któryby 
się mógł zająć obliczeniem głosów,

P. Choo .  Wobeo tego ja rezygnuję z te­
go obliozenia.

P r e z y d e n t  przystępuje do zamknięcia 
posiedzenia i wnosi, aby następne odbyło się 
we wtorek o godz. 11, z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Uzupełniające wybory do 
kilku komisyj; 2) wybór 11 członków do ko­
misyi prasowej; 3) sprawozdanie komisyi woj­
skowej o kontyngencie rekruta; 4) pierwsze 
ozytanie budżetu.

P  Albin H  a n n i o h (wszechniemiec) pod­
niósł protest przeciw takiemu porządkowi, do- 
magająo się, aby na drugiem miejsou posta­
wiono budżet. Wniosek ten jednak odrzucono 
i zamknięto posiedzenie.

Wiedeń 14 lubego. Subkomitet komisyi 
regulaminowej wybrał redakeyę, która ma opra­
cować projekt nowego regulaminu. W  skład 
weszli pp.: Fuchs (centr.), Grabmayer (w. w. 
wł.), Kaiser (niem. lud.) Kramarz (młoz.) i 
Pattai (ohrz. soc.).

Przewodniciąoyni subkomitetu wybrano 
posła hr. Dziedaszyokiego.

Na wozorajszem posiedzeniu komisyi dla 
nietykalności poselskiej, odbytem pod przewo­
dnictwem p. Abrahamowiosa, przydzielono spra­
wę poiła Breitera do referatu p. Kulpowi.

Komisya budżetowa Izby panów postano­
wiła przedłożyć Izbie panów wniosek o uchwa­
lenie konwersyi w formie przyjętej przez Izbę 
posłów. Posiedzenie I  by panów odbędzie się 
w poniedziałek. Na porządku dziennym ustawa 
o konwersyi.

Komisya wojskowa obradowała nad 37 
rezolucjami, z których 29 przyjęto. Sbojau 
wniósł rezoluoyę, wzywającą rząd, aby na kar­
tach, powołnjąoych do słnżby wojskowej, obok 
napisu niemieckiego był umieszczony napis 
w języku ojozystym powołanego. Popowski po­
parł tę rezoluoyę. Schuecker sprzeciwił się jej, 
twierdząc, że byłoby to złamaniem zasady nie­
mieckiego języka w armii. W  głosowaniu od- 
rznoono tę rezoluoyę.

Zjazd powiatowy w Przemyślanach,
W ubiegły poniedziałek odbył się w Prze­

myślanach bardzo liczny zjazd powiatowy, 
któremu przewodniosył marszałek tamtejszego 
powiatu p. Roman Wybranowski Udział w ze­
brania wzięli przedstawiciele wszystkioh sta­
nów: duohowieństwo, ziemianie, włośoianie,
świat urzędniczy. Ogółem przybyło około 600 
osób.

Deleget centralnego komitetu dr. "Wło­
dzimierz K o z ł o w s k i  pouozył zebranych o 
zasadaoh i celach nowej organizaoyi, przy-

Płótna stołową bieliznę, chiffony i pościel, 
barchany białe i kolorowe, 

f l ane l k i  f r a n c u s k i e ,  wyroby 
trykotowe

Batysty francuskie
białe i kolorowe

polecają najtaniej 
następcy

na K arnaw ał A .  G U D I E S W S A
K. Mieszkowski i A. Sołtys

we Lwowie, (Hotel Zaropojoki).
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ozem skreśl' t dEie'e ziem przemyśla iskiej. 
Dueie te pouczają, że Polaoy są tu autoohfco- 
nami. Kośoiół w Glinic,nt»oh erygowany zo 
stal przez Władysława Jagiełłę, m asto Glinia­
ny założył Jan Tarnowski, wojewoda sando­
mierski jeszcze w r. 1397, Władysław Jagiełło 
nadał Glinianom przywilbje, kosoiół w Świe­
rżu ufundowała w roku 1481 polska rodzina? 
Swiwkioh, kośmół w Dunajowie w roku 1488 
aroybiskup Strzelecki, w okolicy Glinian prze­
prowadziła osadniotwo rodzina Tarnowskiej a 
w okolioy Przemyślan Ulanieooy, Karopatnio- 
oy, Polanowsoj i Sieniawsoy, kościół w Prze­
my ślanaoh ufundowali Polanowsoy, a Sien.aw- 
scy klasztor Dominikanów. W  ubiegłym wie­
ku liczba Polaków obrządku rzymskiego była 
tu znaoznie większa niż Ast dzisiaj, wszelako 
bezprawnie zapisano wielu Polaków ua obrzą­
dek greori. Niestety, jest aziś także znacznie 
mniej duchowieństwa łacińskiego na tej zi bdu, 
niż Dylo w ubiegłym"wieku, wówczas bowiem 
świeokiemu duchowieństwu dopomagały kla­
sztory, skasowane przez Józefa Ii-go z wielką 
szkodą dla Kościoła i dla narodu- Wspomniał 
także dr Kozłowski i o oiemnycli kartaoh 
dziejów nic mi przemyślańskiej, zwłaszcza o 
ozasaoh wojny Kokossej, kieay to rokosz i 
waśń znajdowały sohronienie w obozie pol­
skim, na szozęśoie jednak dziś jest in&ozbj, 
daiś panuje tu czerstwy duch publiczny, śoi- 
sla jolid&rność i tylko dodatnie strony dawne­
go patryarohalnego ustroiu Etaaa powiatowa i 
oddział Towarzystwa gospodarskiego rozwija­
ją się bardzo pięknie, a mówca ma nadzieję 
ie  nowo wybraó się mająoy konrtet mężów 
zaufania bezzwłooznie przystąpi do ozynów, 
do ofiar, do zakładania kościołów, kaplic, ory- 
telń, Kółek rolniczyoh i kas ReifTnsena.

W aysausyi, jaka się wywiązała po prze­
mówieniu dra Kozłowskiego, zaKerało głos 
wielu mówoów. Marszalek p. Roman Wjbra­
no ws ki podniósł potrzebę utrzymywał ;a bez­
ustannego kontaktu między posłami a wybor- 
oami. Posłowie pow’ mi jak najozęśoicj odwie­
dzać powiat przemyślański, zdawać sprawę z 
prac Koła poiskiego i Sejmu, przyjmować do 
wiadomości żądania wyboroów i pouozac ich, 
które są możliwe do nrzeo^ywstnienu..

X. kanonik P u c h a l s k i  upominał włoś- 
oian Polaków, aby w życiu oodmennem uży­
wali języka polskiego Niestety, dzieje się ina­
czej : jest w powiacie bardzo wiele rodzin 
czysto polskich, które posługują się tylko mo­
wą ruszą, bvó może dlatsgo, że Rusini wy­
śmiewają się z oołopów, mówiących po polsku, 
i nazywają ich z przekąsem ,,pan»mi“ . Mówca 
wzywał także cnłopów, aby chodzili do czy­
telń i tam razem omawiali przeozytane książki 
i aby nie słuchali agitatoró w, którzy każą im 
niszczyć pandw, bo przeoież pan to Drat ohio- 
pa. Polak tak jak i on, i modli się do tego 
samego Boga co włbśeiśnin.

Następnie przemawiali pp. Zamorski i 
Scumsław "Wybranowski. Tan ostatni wskazał 
na to, że Ind ruski wie o tern, iż nikt nie my 
ŚL o uoiskamu n&rodowośoi ruskim, a dowo­
dem tego choćby to, ie  sami włościanie rusuy 
urządzili marszałku wi puwiatowemn owaoyę po 
ostatmem posiedzeniu Rady powatowej lak- 
kolwisk jednak nie myślimy występować prze- 
oiw Rusinom anczepnie, mamy prawo doma­
gać się, aby polscy włościanie mieli blisko ko- 
śoioły i kaplice, aby mówili po polsku ł aby 
mieli ozyteluie polskie W  tym kierunku pra­
cuje Towarzystwo Szkoły ludowej i należy za­
tem *e popierać.

Wicemarszałek T r e t e r  ostrzejsi wło­
ścian przed podszeptami niesumiennych ludzi, 
którzy chcieliby ioh tylko podbarzyó przeciw 
innym stanom. Ruscy agitatorowie opowiadali 
włośuianom polskim, że ioh na tern zebrać n 
zapisywać będą do powstania ilp-, obuonie mo 
gą się przekonać włościanie, jak krętemi dro­
gami idą agitatorowie.

P. D r a g o ń zaohęoał włościan polskich, 
aby kochali swó, język i obrządek, a nie da 
wali posłuchu niesumiennym agitatorom, pra­
wiącym takie brednie, j»k  up. że takin zgro­
madzenia prowadzą do pańszczyzny.

Frzema wiało jeszcze kilku włośoian, z 
których jeden skarżył się na ucisk podatkowy, 
poozem wybrano komitet mężów zaufaca, a 
w skład jego weszli pp.: X  Kielliński, X. Woj- 
narowioz, X  Harra, Roman l Stanisław Wy- 
branowsoy, Adam Treter, Władysław Czerkaw 
ski, W. Weicmann, Dragoń, Sander, Grand, 
Manaozyński, Puohs, Rosen, Kazimierz Janko, 
Stanisław Tokarski, Stanisław Burliga, W i­
śniewski, Mahki, Dąbek, Kisiel, Ooikowski, 
Gawroński i Marszałek. Z łona tego komitetu 
wybrano raraz komitet ściślejszy, a na ozele 
jego stanął marszałez Roman W y brano wski.

Co i o czein piszą.
Lwowski korespondent N  Reformy, pisząo 

o urządzonej u nas wystawie obrazów Boeokli- 
na, czyni na wstępie bardzo niemiłą dla na- 
rzego grodu, choć może niepozbawioną słuszno­
ści uwagę, że Lwów jest miastem bardzo nie- 
artystyozneru, że wszelki ruch na polu sztuki 
zasadza się u nas na sprowr.dzan n co pewien 
ozan drieł, które gdzieindziej zostały uznane 
za wartośoiowe i że ten system kształcenia 
smaku i pooznoia estetycznego nosi u nas bar­
dzo efektowną nazwę „otwierania okna na Eu­
ropę u. Za takie też otwarcie okua, które tylko 
lwowskiej pnblicznośoi przj niosło rozczarowa­
nie, zamiast rozkoszy artystycznej, uważa ów 
korespondent urządzoną u nas wystawę Boe ■ 
ohlinowską. N>e chcąc brać odpowiedr’ alnośc. 
na siebie, przytacza ów korespondent tylko ro­
zmowę, jaką o tej wystawie miał z jednym z 
najzdolniejszych artystów naszyoh: panem Au­
gustynów Lozem:

Widzi pan — mówił A ngustynowio* — bo­
gate narody miją wszelkiego rodzaju giełdę z jej 
centrów dyktują ceny całemu światu. Jak istnieją 
giełdy na bydło, zboże, węgiel, papiery wartościo­
we, tak też i na dzieła sztuki. Wybitny obraz np. 
wyróżniony nagrodą na wystawach, staje siij przed­
miotem spekulacyi giełdziar7y-kunsthandlerów, któ­
rzy wydzierżawiają tak talent za pewną cenę ro­
czną ; obrazy zaa wprowadzają na iwój rynek, sta­
rając się odpowiedniemu środkami reklamiarskiemi 
wydobyć jas najwięasze sumy od „inecenasów*- 
amatórów. Czy się śniło kiody up. takiemu Mile- 
towi, by doskonały zresztą obi a* y go „Angelua*, 
za który zapłacono mu zaledwie paręset franków, 
doszedł po iego śmierci do nieprawdopodobnej su­
my dwóch milionów, wypłaconych gotówką w Pa­
ryżu wskutek poiocenia jakiegoś pana Ascora, 
Goulda czy Wanderbilda z Chicago Trudno przy- 
pnśoić, aby w tym , wielu innych przypadkach 
decydującym było zamiłowanie, nie iest tc nawet 
owo „praetium affectionis**, lecz zwykłe, p»rweniu- 
szowskie igranie m lionara-.

— Lecz to przecież nie ma zastosowali- cdno 
śnie do boeoklina ?

— 1 owszem. Podobne koleje giełdziarskich spe» 
kuiacyj przechodziły i przechodzą ciągle dzieta 
Boeoklina. O pochodzeniu tych obrazów z pod pę­
dzla Boucklina... nie wątpię... Wiadomor że niepo­
dobieństwem jest nieraz odróżnić kopii z świeżego 
nawet obrazu, lub wyłapać naśladownictwa czyjejś 
man-ery, gdy dz:eło sztuki przez czas jest pod­
niszczone. Dlatsgo też r zmaioi archcologowie-este­
tycy padają ofiarą swoich przywidzeń. Z takich 
wypadków wychodzą jednak zaweze zwycięsko, po­
krywając swe idealne nieuctwo... epoką, szkołą, 
wpływem tego lub owego wiekn.

—  Niezbyt dawno, lat parę temu, znany histo­
ryk sztuki Mnther spowodował w kotach gieł- 
dziarskich okropną konaternacyę swemi rewelacya- 
mi o podrabianiu ogromnej ilości „Bocklinów". 
W  t<, miłej operacyi, która miała epilog w sądzie, 
pośredniczyć miał syn mistrza, (Jarlo Bocklin, sam 
malarz, podsuwając schorzałemn ze starości oj cc 
mnóstwo obrazów do podpisu.

— A obrazy wystawione obecnie u nas, ozy i te 
są wytworem „operacyi* ?

— Niektóre stanowczo. Widział pan przecie obra­
zek, zatytułowany /Melpomena*, przedstawiający
figurkę kobieoą na tle brzózek. Drobiazg ten w 
wykonaniu nie dociągnięty do właściwego Bóckli- 
nowi skończenia, uważam za notatkę do obrazu. 
Jest na mm jednak tak nieproporcyonalny, u w sto- 
otiuku do wielkości obraza aż prawie du połowy 
sięgający podpis, ii nasuwać eię musi co do niego 
pewne zapytanie, czy tak potężna organizaoya du­
chowa, jak Bocklin, mogła malować tę notatkę je­
dynie w tym cela, by podpis działał silniej, niż 
Barn obraz.

— Ciekawe mi pan w każdym razie opowiada 
tajemnice, że się tak wyrażę, warsztatowe. A któ­
re z szesnaste wystawionych obrazów uważa pan 
za bezsprzecznie pochodzące z pod pędzla Bockli- 
na, a tem samem za wartośoiowe ?

— Zaledwie 8, 4 obrazy z seryi wystawionych 
zasługują na uwagę, o ile oczywista można Bobie 
zdać sprawę z Lolom przy eztucznem, żółtem świe­
tle na wystawie. Są to „Orland szalony dawniej­
szy obraz „Nimfy z centaurem w parku® i podma- 
lowany pejzaż, służący, jak mówi objaśnienie, za 
podstawę do obrazu „Dyacy*. Obr-zy te przyje- 
ohały do Lwowa z Wi idnia za wyłącznem stara­
niem prezesa Antouiewioza.

— A w'e pan, jak te obrazy w Wiedniu przy­
jęto ? Nie uwierzysz pan : zimno, bez entuzyazmu, 
ale z należytym pietyzmem. Ukim, jaki się ma 
„dla pukla włosów, lub rachunku kuchennego Wa­
gnera lub Beothovena®, jak się wyraził jeden z 
dzienników w edeńskich. Nasze Towarzvstwo sztuk 
pięknych obeszło się z temi obrazami niewłaści­
wie : urządziło ich wystawę przy... sztucznem o- 
świetleniu.

— Ciekawe rzeczy mi pau opowiada. Czy wolne 
mi ,e ogłosić?

— Ależ t owssem. Może eię to nieco przyczyni 
do uświadomienia naszego społeczeńbtwa, stało ba­
łamuconego najróżniejszemi „oknami otwieraneml do 
Europy*.

Mały feileton.
Czem jest bH y  mazur?

Na to pytanie jeden b humorystów odpo­
wiada w następująoy sposób:

0  godzinie 6-tej z rana z poniedziałku na 
wtorek, główrj wodzirej na sutym balu, da­
nym przez gościnnych i zaoaych oaństwa Ka- 
wtorowski th, wyciągnął z kieszeni i zmienił 
w nr.sedpokoju czwarty kołnierzyk, pooaem po­
wrócił do sal.1, klasnął w zdrętw ałe dłonie i 
zawołał:

— Bhły maznr, panowie, wszystkie paryl
W sali obudził s:ę świeży, ohooiaż moono

sztuozny, atak ruchu i życia. Panowie we fra- 
ksoh. prBypruszonyoh białą warstwą kurzu, dą­
żą do tancerek, które mają bardzo zmięte su­
knie, kwiaty powiędło u gorsu, zielonkowo twa­
rze, oraz piękne, kolerowe, zaoserwienione oozy, 
nadomiftr podkrążone sinawą obwódką.

— Na miejsoa 1
Na to hasło grajek ociemniały uderza a- 

kord, przez omyłkę, w paripet okienny, leoz 
w tejże obwili opamiętał się . zajmuje miejsce 
właśoiwe, przy fortepianie-

— "Wszystkie pary, z życiem, panowie!
Temperatura w sali podniosła sir z 19 na

22 stopnie powyżej zera. Ruohy „wszystkich 
par“ sprawiają wrażenie uoieczki ludnośui, za­
grożonej -rybuohem wulkanu. W  pierwszą parę 
sunie młody Lkarz z główną buuhelterk,firmy 
Goldenstern i Sp., w drugą inżynier rucha * wla- 
ścioielką jsafcioetu dentystycznego, w trzecią 
wicedyrektor fabryki kołysek meohanioznyok 
z nauczycielką na pensyi panny Hcdyige Ku- 
kirydzky’ej, i tak dale' i tak dalej. Po „wary- 
stkieb, paraohu n(.stępują figury z użyoiem 
krzesła, kielioha z winem, grzebienia, rondla, 
pantofla pana domu itp.

— ri ion ciuch, ciuch, wesolutko!
Mija w tańou ochooiiym godzina 7-ma, po 

siedemnastej figurze wydtwomła ósma.
Biały mazur skończony. Jaskrawe blaski 

słońca ~»dz eroją się do sali. Goście żwawo i 
niespokojiiie ruszoją się ku wyjściu. Gościnny 
gospodarz zasłonił drzwi całą swoją opaską 
osobą.

— Baz „8trzemienncgo* nie wypuszczęI Lecz 
dokąd wam się tak śpieszy?

Słychać odpowiedź j  sdnobrzmiącą:
— Do praoy codziennej 1

1 poszli, a ukże; uozestcioy prauy oało- 
nounej wpadli do domu dla zmiany nzat uro- 
< zystych na roboore, puczem każdy z nich za­
jął właśoiwy pot tarnnek, z wynikami następu­
jącemu :

Lekarz, rozeopany i nawpół przytomny 
przyszedł do szpitala, tu upatrzył sobie chore­
go z przewlekłego pijaństwa i.

Publioznośó ipyta, jaLie są najświeższe 
systemy leczenia alkonolikiw ?

Nadzwyczaj oryginalne. Lekarz, pośpm- 
wująo pod nosem „trymdyrymdy, tre la  l a ! “ 
poprowede;ł paoyenta przemooą do sali opera- 
oyjn«j, i tu, pondmo rozpaozliwej jego oćuzy- 
oyi, najsjjoiojniij amputował mu nog:ę, aż d j 
wysokości kolana.

Lecz było to zerem w porównaniu z po­
stępkiem bnchalterki głównej domu bankier- 
sziego „Go'a matem i Sp.u. Ruzesnpaua i nie 
wład aąoa sobą, porwała wpół interesanta sta­
ruszka. przybyłego dla podniesienia 22 K. 30 h. 
Pn trzykroć w wa’ott okrążyła z nim salę wy­
płat i następnie, przez pomyłkę, doręczyła ma 
ssygnacyę nr. odbiór z kasy sumy 2,654.986 K  
82 hal. W  chwilę po wyjćoiu interesanta, bank, 
jako ioszczętn'e zrujnowany, znalazł się w smu­
tnej k mieoznośoi ogłoazenu; bankructwa 1

O wiele gorzej jeszcze spisał się inżynier 
kolejowy. Przyszedłszy prosto z balu do rem 
zy, rozniecił wielki ogień pod kotłem, przypiął

parowóz do długiego steregu wagonów prze 
pełnionyol podróżnymi, otworzył reguktnr dla 
•-riękssego ciśnienia pary, ruszył z szybkością 
128 kiim. n» godzinę, przeciągnął się i zasnął 
We dwie godziuy petem, nejbliższy dróż iik 
przyniósł na staoyę garść pros z. ku, wsypanego 
w pudełko po pigułkach. Po baoznem zbadanin 
wyjaśniło się, iż proszek zawierał szozątki po- 
oiągn pośpiesznego i jego podróżnyoh, nie wy- 
łąoiająo iużyuiera.

W  tymże ozasie, młoda dentystka wyrwała 
komuś ząb razem z językiem i kana!rm przeły­
kowym ; wiuedyrektor zaś sfabrykował sto tuzi­
nów kołysek, które automatyoznie wywracały 
się, kalecząc i zabij»jąo niewinne niemowlęta.

Ze wszystkich mdnbk najbardziej karygo- 
dnem było zachowanie się nauozyoielki z pen­
syi panny Hedyige Kukurydzky. Wszedłszy 
do Lla^y, panna Zefiryna dostała przedewazyst- 
kiem płaozn serdecznego, przeplatanego migre- 
aą, spazmami i tężcem ogólnym na tir newro- 
zy, hy teryi, anemii, połączonej z bledm uą itd.

Niedomagania nie trwały oałej godziny, 
pon*’eważ po upływie 55 minut mademoizeUe 
Zefiryna przyszła nieoo do. siebie i przystąpiła 
do wykłaau geografii?

— Kotylionia, moje panny, jest krajem obla­
nym od wschodu jeziorem pulsko-mazurskiem, 
na zachód graniczy z wyspami kontredanso- 
weor. Od strony póinooy Męgną się lasy galo- 
padowe, od połudma z prowinoyą Piknik, któ 
rej mieszkańcy od rana do późnej nooy tańczą 
zaciekle waloa wiedeńskiego i na trzy pas i 
żywią się majonezem, indyk »m & czerwoną ka­
pustą, oraz lodami wyrobu samej gospodyni.

Co 'słysząo właścicielka pensyi, wyrwała 
najpiękniejsze nioby i pnkle &e swojej peruki, 
co naraziło ją ni stratę około lb  koron.

Żadna z katastrof zacytowanych nie na­
stąpiłaby, gdyby nasze sfery na chleb pracu­
jące zeohoiały zrozumieć, iż noc jost przezna­
czoną dla snu, oraz, że „biały mazur* jest za- 
bójoą prawidłowej cyi kulaoyi spraw na świeoie.

K  R O N I .f i :  A .
Lwów 14 lutego.

Bal u namiestnika hr. Pinińukiego, zapowie- 
aziany na 17 bm., zoHtał odwołany, a to z powodu 
otrzymanej dzisiaj z Wialnia wiadomości c 'gonie 
arcykb Elżbiety, córki arcyks. Józefa, palatyna 
węgierskiego, stryja Cesarza, a wdowy po arcyks. 
Karolu Ferdynandzie.

Jak się dowiadujemy, namiestnik zaraz po o- 
trzymanm tej wiadomości, zasięgał informaoyi w 
Wiednia i otrzymał z najwyższego nadwornogo u 
rzędn marszałkowrkiego odpowiedź, ie bal z powo­
du zgonn p.rcyksiężnej, połączonej tak bliskim1 
związkami krwi z domem oeearskim, należy odwołać.

Ks. biskup przemyski, dr Pelczar, wyjeżdża 
w towarzystwie rotaryusza konsystorza biskupiego, 
X  Ingrama, do Rzymu, aby tam, razem z innymi 
biskupami, wręozyć Ojou iw, pedczae uroczystości 
jubileuszowych dar od całego episkopatu, mianowi­
cie złotą tyarę, oraz złożyć sprawozdanie o stanie 
dyeoozyi przemyskiej. W Rzymie zabawi X  biskup 
przemyski do połowy marca.

Odznaczenie. Cesarz nadał zwyozajnemu pro­
fesorowi mineralogii na nniwersytecie krakowskim 
i dyrektorowi gabinetu minei j logicznego urzy tym­
że uniwersytecie, dr. Bzczęsnemn Kreutzowi, przy 
sposobności przeniesienia go na własn, prośbę w 
stan spoczynku, tytuł i cnarakter radzey dworu.

P Władysław Żeleński, twórca „Goplany*, 
przebywający a tale w Krakowie, wyjechał na kil
kanaście dui do \Vaf3zawy, Wilna i Petersburga
na szereg koncertów dobroczynnych. W Petersbur­
ga weźmie znakomity nasz kompozytor dnia 21 bm. 
adział w urządzanym am corocznie na uele dobro­
czynne t. sw. „żtobku*, podczas którego wykonane 
zostaną przez orkiestry opery cosarskiej jego „Ta- 
t r y „ Sui t a  tańców polskich*, oraz arya z „Kon­
rada Wallenroda*, którą odśpiewa prtjatkł. opery 
petersburskiej, Gurlenko-Dolina. Ponadto sędziwy 
nasz kompozytor dyrygo .vcó będzie symfonią Schu­
manna, ora* koncertem skrzypcowym Beethoyena.

Powszschne wyMbdy uniwersyteckie. W nie­
dzielę, dnia 15 bm. Prof P r ;w. Dr. J. Nnsbaum:
0 teoryi rozwoji (ewolucyi) świata organicznego. 
Długosza 6. Początek o godzinie 6. — Prof. Uniw. 
Dr. J. Bołoz - Antoniewicz: O rozwoju twórozości
Arnolda Bocklins Okres drugi od r 1874. Długo­
sza 8. Początek o godzinie fi1/̂

Przyaomlnamy, że wystawa dzieł Bocklina 
potrwa rieodwołaluie tylko do 22 lutego włącznie.

jah  Kubelik miał wystąpić na estradzie Fil­
harmonii jeszcze tylko jeden raz. Wobec tego je­
dnak, ie koncert czwaifkowy odbył się przy zu­
pełnie wysprzedanej sali, na koncert zaś dzisiejszy 
prawie wszystkie 1 ilety zostały sprzedane, ćy- 
rekoya F lhurmonii, czyniąc zadość wyrażonemu 
pod jej adresem życzeniu publiczności, zwróciła się 
do Jana Knbelika z piośbą, ażeby wystąpił jeszuze 
w jednym koncercie. Knoelik zgodził się na to
1 da się słyszeć jeszcze raz jed«u z eGtrady F il­
harmonii, a to w jutrzejszym niedzielnym nadzwy­
czajnym koncercie filharmoaicznym. Dyrekoya Fil­
harmonii ze swej strony, ohcąu dać spusobnośó 
i mniej zamożnym poznania tak sławnego artysty, 
zniżyła znacznie na ten koncert ceny miejsc. W  po­
niedziałek opuszcza Zubelik nasze miasto, udająo 
się do Krakowa, gdzie wystąpi z koncertem.

Wypadek Z promem pud Strzyżowem nie 
pociągnął za sobą tylu ofiar, ile przypuszczano, 
lecz w każdym razie skończył się śmiercią sześciu 
osób, które utonęły i iolnej, która zginęła na udar 
sercowy. Utonęły miai-owioie oztery młode dziew­
czyny i dwie starsze kobiety, a zmarł na udar 
sercowy chłop ozterdzisstoletri, który biegł parę 
kilometrów wzdłuż rzeki, chcąc ratować córkę, 
znajdującą się na promie. Wskutek tego wytężenia 
padł na ziemię i natychmiast wyzionął ducht.

Katastrofa przy budowie tunelu. We środę 
minioną zdarzył się w Tarce koło Chyrowa stra­
szny wypadek. Oto podczas robót w zn&jaującym 
się tam tuneln kolejowym, skutkiem niezachowania 
przepisanych przy używania dynamitu ostrożności, 
nastąpił niespodzianie wybuch dynamitu, którego 
ofiarą padło siedm osób, należących przeważnie do 
włoskiej rodziny robotniczej, Longinów. Trzech mia­
nowicie robotników zginęło na miejscu, trzej inni 
wyszli z katastrofy poranieni, a to dwa, c.ężko, a 
jeden lżej, jednego zaś robotnika zasypały rozer­
wane dynamitem kamienie i dotychczas niewiadomo, 
czy go już wydobyto i ozy żyje. Katastrofa wyda­
rzyła się przed południem, pod nieobecność Drowa- 
dzącego roboty inżyniera Mraczka, a winę jej przy­
pisują powszechnie zarządowi bndowy firmy E. 
Weiner, zarzucając mu, że nie pouczył należycie 
robotników, jak się * dynamitem obchodi.'ó powin­
no. Właściwą przyczynę katastrofy wyjaśni śledztwo 
sądowe. Przy ratowaniu ofiar katastrofy zasłużyła 
się dobrze żaudarmerya tarczyńska, której także 
zawdzięczaó należy, że obeszło Jię bez dalszych 
wypadków.

Wieliczka we Lwcwie Słynne kopalnie soli 
w W-eliczce, ten cenny niegdyś klejnot Korony

Polsnit! jak dawniej tan i dotychczas nie przestaje 
budzić ciekawości turystów z najodleglejszych stron 
świata. Aby jednak te wielkie cu a przyrody, te 
wspaniałe wiaoki świata podziemnego, pełne uruku 
i grozy zarazem, uprzystępnić wszystkim, wpadł na 
dobry pomysł p Adam Kaozurba, znany wydawc. 
Oto og.-omnym nakładem pracy, udało mu się całe 
podziemie Wieliczki ująć w obrazy fotoplastyczne. 
I  gdy turystom tam na miejscu pokazują niektóre 
tylko kaplice i komory, w fotoplastikum je8o widzi 
się niejako cały ten Świat podziemny, pracę i ży­
cic góim, ów, a nawet Mszę pasterską, która się 
corocznie w noc Wigilijną pod ziemią tam odpra­
wia. \ ’ Warszawie, gdzie Wieliczka Adama Ka- 
oznrby przeszto od roku ' sat wystawiona, zyskrłt 
sobie wielkie uznanie cnłej pracy tamtejszej. We 
Lwowie zostanie otwartą dziś o ^odi”. Btej w iomn 
na rogu ni. Tańskiej i FręUj obok holi lu George’a.

Wczorajszy numer Diła  skonfiskowała pro- 
kuratorya państwa za artykuł, w którym się rzu­
cono na dachów ieństwo łacińskie we wschodniej 
Galicyi.

„Przed eęd świata oywilizowanego*. Ru­
ska „Naiudua Rada* wzywa Rrsinów, aby donosili 
i ij o wdzelkich szczegółach „martyrologii narodu 
ruskiego*, choćby to były tylko przeniesienia, na­
gany itp., jakie Rusini ściągnęli na siebie skutkiem 
działalności swej narodowej. „Narodna Kada* od­
graża eię, że jeśli nie nda się jej obronić tyon 
„ofiar*, to przynajmniej poetara się wytoczyć te 
wypadki przed „sąd świata cywilizowanego, aby on 
wiedział i sądził o tem, co się n nas dzieje*.

Stowarzyszenie funkeyonaryuszow auto­
nomicznych w Gaiicvi, świeżo u nas caw ązane, 
pros- nas o zanotowanie, że niektóre pisma mylnie 
podały, iż jestte stowarzyszenie tylko „dyetaryuazy 
autonomicznyeL“ j członkiem rzeczywistym tego sto­
warzyszenia może być każdy urzędnik autonomi­
czny, radzca czy dyetaryusz; prócz tego ustanowio­
no w statucie osobną kategoryę członków, miano- 
wic, i tzw. uozestników zwyczajnych, którymi mogą 
być słudzy, znjęci n władz autonomicznych, więc 
wożui, policyanci gminni itd. Zorganizowanie tego 
stowarzyszenia witamy z zadowoleniem i wyrażamy 
nadleję, że urzędnicy autonomiczni jak najliczniej 
doń się zapiszą, by połączeniem sił swoich osiągnąć 
pożądene pod niejednym względem polepszenie 
swego bytu. Kancelarya stowarzyszenia znajduje 
się przy ul. Sl arbkowskiej 1. 48 w parterze i jeat 
otwarta codziennie z wyjątkiem niedziel od godz. 
4 do 8 po południu.

W publicznej hali aukoyjnej będą się od­
bywały stale, począwszy już od przyszłego tygo­
dnia, dwa razy na tydzień lioytacyo, a mianowicie 
w poniedziałki na kosztowności, antyki, obrazy, 
luksusowe meble i dywany — wogóie na rzeczy 
drogib i mające cechę artystyczną. We' czwartki 
zaś na garderobę, urządzenia gospodarcze, zwykłe 
meble, maszyny do szycia, joduem słowem na i zo­
czy tańsze lub więcej użyteczne. Początek każdej 
licytacyi o godzinie 4 tej.

Z Filharmonii. We wtorek — Koncert sym­
foniczny, o niezwykle bogatym i nawekróć arty­
stycznym program.u, na który składają się utwory 
R. Straussa, F. Weiugartnera, N. W. Gade‘go, Bi- 
zetu i banera. Kierownictwo tego koncertu spoczy­
wa w rękaoh dyrektora Ludwika Czelańsbiego. 
W  dwócl następnych koncertach, czwartkowym i 
sobotnim, przypomni eię publiczności lwowskiej 
dawny jej uluDieuiec, obecnie tenor operowy „Na- 
rodnegn Diwadla* w Prtdze, p. Stanisław Órzelski.

X Zygmunt Chełmickl, znany literat, ,~o- 
stał wprowadzony na kanonię w dyeoezyi . war­
szawskiej.

Zmiana nazwiska Namiestnictwo zezwoliło 
p. Adamowi Tadeuszowi Ottonowi trojga imion 
Blumenfeldowi zmienić rodowe nazwiBkc na Or- 
dyński.

Z Dowodu zawiei śnieżnych przestały kur­
sować pociągi na szlaku Nowy Łupkow-Oisua.

Prezesem „Towarzystwa wzajemnej pomocy 
uczestników powstania poiskiego z r. 186S/4* wy 
brany został na walnem zgromadzeniu książę Adam 
Sapieha. 1-ym zastępcą prezesa: Antoni Jaza Cha­
miec, drogim: Wojciech Biechoński, skarbnikiem: 
Karol Kalita, sekretarzem: Zygmunt Kępiński. Do 
wydziału weszli: Ksawery Gebhardt, Izydor Karls­
bad, btau.sław Ninmczynowski, Hiuoiit Pietraszkie­
wicz, Józef Tschaerner, Edward Webersfeld, Le 
oudrd Wiśniewski. Józef Wy branowski, Kazimierz 
Zienkiewicz.

O nowym wynalazku Szczepanika donoszą 
z Krakowa: Oto, wedle zapewnień niektórych dzien­
ników tamtejszych, Jan Szczepanik wynalazł sposób 
nzjskiwauia fotogiafii w naturalnych barwach. Na 
okaa przysłano fotografię wazonu z kwiatami w ko­
lorach rzeczywistj ch. Bliższe szczegóły, dotycząoe 
tego wynalazku, są na raz e jes.icze nieznane, wia­
domo tylko, że ekspozyoya musi trwtó aż pół gu- 
dziny, wskutek czego wynaiazel ten nie może mieć 
na razie zastosowania względem osób. Wynalazek 
nabyli podobne Anglicy, a Szczepanik wyjechał do 
Bradford celem dalszej pracy rad udoskonaleniem 
swego wynalazku.

1 Zaznaczyć tutąi należy, że wynalazki Szcze­
panika straciły w ostatnio! czasach wiele na re- 
putacyi.

Dziwny zbieg wypadków Czytelnicy naai 
przypominają sobie tę scenę a „Zaczarowanego kołf,‘ 
Rydla, kiedy to dyabel Bor mu namawia wojewodę, 
aby knzał ściąć drzewc zasadzone w dzień urodzin 
brata jegc hetmana i tłómaczy mu, że gdy to 
drzewo zo tanie śc’*te, to równocześnie brat jego 
hetman umrze. W sztuce ti_ emnicza moc dyabel- 
ska wiążb te dwa wypadki z sobą i stawia je w 
przyczynowym stosunku. Tymczasem teraz zdarzył 
się w Wiedniu podobny wypadek w którym oczy­
wiście przyczynowego stosunku ni ma żadnego a 
jest tylko bardzo oryginalny zbieg okoliozności. 
Oto w Operze wiedeńskiej odbywa eię próba z no­
wego baletu pt. „Leniwy Hans*. Próha miała 
miejsce w specjalnej oali, której ściany obwieszo­
ne są portretami najznakomitszych przeustawicieli 
obojej płci sztuki choreograficznej.

Reżyser, p. H&soreiter, kierował liczną rze 
szą. Jedna scena nie zadowoliła go woale. Bójka 
w karczmie. Biesiadnicy biją się kizesłaml, kufie 
latają v  pow.etrzu, „Więcej ognia, więcej rozmachu!* 
— woła reżyser. — I  aby dać przykład, ohvyt,a 
za kufel i ciska nim o ścianę. Kufę1 tiafił w por­
tret słynnego mimika, Józefa Be«u, który do nie­
dawna jeszcze był ozdobą baletu wiedeńskiego. 
W  głowie portretu olbrzymia dziura!

Nazajutrz w gmachu Opery wielk_ smutek 
zapanowbł. Przyszła wiadomotó z Linzu, żs poprze- 
dniegc dnia stary Józef Boau, który tam w oiszy 
i spokoju tprzystałze swaj emerytury, zmarł nagle.,.

Oszustwa pożyczkowe wykryto w Banku 
hipotecznym we Lwowtó. Na ślad ich wpadnięto 
zupełnie przypadkowo, a to w ten sposób, iż, gdy 
Bank hipoteozny zwrócił się do kilku swoich dłu­
żników o zapłacenie rat zupadłycb, ci oświadczyli, 
ze żadnych pożyczek nie zaciągali. Zaintrygowany 
tem Bank hipoteczny wdrożył ze swojej strony do­
chodzenia, a te wykazały dotychczas, że w czterech 
wypadkach padł on ofiarą praktyk oszukańrzych 
jakichś nieznanych jeszcze dotąd sprawców, którzy

zaciągnęli pożyczki na ogólną sumę okocę 4.000 K 
na niwiska czterech obywateli lwowskioh: Anto­
niego Węgrzyna, Jakóba Goleckiego, Adolfa Fo- 
dłowskiego i WilLelma Bukowskiego, jako pożycza­
jących i ozterech innych jako ręczycieli, nadużywając 
w celach oszukańczych ich podpisów. Ponieważ je­
dnak przedłożone Bankowi skryptu dłużne były for­
malnie wystawione i nosiły na sobie legalizowane 
przez notaryusza podpisy, Bank, przyznawszy po­
życzkę, wypłacał je zgłaczajacym się po nie, nic 
zcpołnic o tem nie wiedząc, że ma do czynienia 
z bardzo spry tnymi oszustami. Nie było zresztą na­
wet powoda do jakichkolwiek podajirzeń, bo reny 
z początku spłacano były regularnie Dopiero gdy 
w ostatnich czasach przestano raty spłacać, Bank 
zaczął wzywać dłużników do płacenia i wtedv wy­
szło na jaw oszustwo, gdyż wezwani do spłaty rze­
komi dłużnicy zaprzeczyli, ażeby kiedykolwiek 2a 
ciągali jakie pożyczki w Banku. Stwierdził to także 
i wspomniany WilŁ bIip Bukowski, który zawezwa­
ny do nodjęcia przyznanej mu pożyczki, fakt ten 
pr*yjął ze zdziwieniem, gdyż —  jak oświadczył — 
o żadną pożyczkę nie prosił. Widocznie ci sami 
oszuści, wystarawszy się o pożyczkę, z pobraniem 
jej albo się spóźnili, albo też mc i a nie podjęli jej 
z obawy przed wykryciem oszustwa. Mając aowody 
w rękach, Bank oddał sprawę sądowi i podobne 
aresztowano już nawet jednego z owych oszustów. 
Co jeanak najciekawsze w tej sprawie, to kwesty, 
legalizaoyi podpisów na skryptach dłużnych przez 
notarysza, czy notaryuszy. W  jafci sposób idołano 
’ igo, czy ich, w błąd wprowuazió, i to aż w ozte­
rech wypadkach, jest doprawdy mezr«zum.ałe. Wy­
jaśni to może śledztwo sądowe

Epilog głożne] sprawy Na mocy paragrafu 
9C ustawy o postępowaniu kamem, c. k. Prokura- 
torya państwa zanieohata da.szego dochodzenie, 
które było wdroiune z powodu, zgonu śp, pari Ma- 
kuszowej.

Konkluzye obszernego orzeczenia sądowo-Je- 
karokiego brzmią dosiownie' jak następuje :

1) Choroba śp. Maknszowej była tego rodza­
ju, ze bezwarunkowo wymagała operacyi, która je­
dynie mogła jij życie uratować; 2) operacyi. 
ta wymagała bezwarunkowo uśpienia chorej 
8) Uś pianie chorej ch’orofcrmeui odbywało się z 
zachowaniem we ielkich zasad sztuki lekarskiej; 
4) Śmierć śp. Makuszowej nastąpiła wśród narkozy 
chloroformowej, i to mediugo trwającej, wskutek po­
rażenia serca, osłabionego chorobą ustroju, dla któ­
rej miano przedsięwziąć o^eracyę; je stanowiska 
zaś lekarsk ego nie popełniono nic, coby do śmierci 
tej przyczynić się mogło, am też mc nie zaniedba­
no, aby je; o ile możności'zapobiedz. 5) Udzielony 
ratunek umierającej był zupełnie wyczeipująoy 
wszystko co, co sztuka lekarska zdziałać może.

Ze Związku naukowo literackiego. We śro 
dę ut.egłą. mówi* w „Związku naukowo-Lteraokim* 
p Juliusz Tenner „O symbulioe dźwięków w toe- 
zyi* Określiwszy we wstępie swojego wykładu, za 
pomocą cytatów z naszych i obcych pisarzy, istotę 
symbolizmu w poezyi nowoczesnej i oznaczywszy 
pogląd panteistyozny na świat jako rys zasadniczy 
tej poezyi, mówił następnie prelegent obszernie 
o „akcencie symbolicznym*, który polega — zda­
niem prelegenta —  na tem, jeżeli pewnym dźwię­
kiem czyli akcentem zdołamy wywołać w duiszy 
słuchacza wyobrażenie danego przedmiotu, pewnym 
wyrazem określonego. Trafne oddanie tegc akcentu 
symbolicznego jest bardzo trudne, gdyż chodzi o to, 
ażeby przy odtwarzania stosownego atworu sztuką 
słowa żywego nie przekroczyć gram jy, rozdziela­
jącej słowo od muzyki. Łatwo tu bowiem bardzo 
zabić to pierwsze tą ostatnią, oddać muzyce prze­
wagę nad słowem, oo będzie zaprzeczeniem poezyi, 
gdyż i ona — iak każda zresztą sztuka — jeżeli 
chc_ być l >uą, musi pozostać w granicach swoich 
środków. Źe utrzymanie miary artystycznej w tym 
wypadku do rzeczy łatwych nie należy, za przy­
kład tego — zdameni prelegenta — posłużyć mo­
że wiersz Edgara Allana Poe pt. „Dzwony*, s> któ­
rego przytaczamy poniżej wyjątek:

Ach, te dzwony, dzwony, dzwony —
Jak nam div i~k ich rozstrojony 

śpiewa hymn rozpaczy!
Śa- ifc wyją a skowyozą,
Jeb.se syczą, huczą, ryczą;
To grom a-mat i ka tu zy !
Jako. dzika groza płonie 

W  rozhukanem, ruzsłyszanem,pnwietrznianem łoni 1 
Ale ncho ozu je już 

Z tego jęku,
Z  tego szczęku,

Że ucicha klęska już.
Ale ucho słyszy już 

Z  tego blasku,
Z tego wrzasku,

Źe omdlewa klęska już.
Rozemdione, uciszuue, rozgniewane dzwonią dzwony- 

Dzwony, dzwony,
Dzwony, dzwony, dzwony, dzwony,

Dzwony,
Te huczące, te wyjące, te mosiężne dzwony 1

Utwór ten — według określenia prelegenta— 
to efsktowna zabawka, sztuczka wirtuoza, z poezyą 
nic wspólnego nie mająca. Pannie w nim wszech­
władnie dźwięk, który zabija słowo. Wyższość nad 
nim pod względem poetyckim ma ntwór Leopolda 
Staffa pod tym aamym tytułem „Dawony* choć i on 
ma wady:

Rozkołysane w grozy jęk,
w ryk rozszalałe hnczą dzwony !

Złow iszczy lament dzikich trwóg [
Obłęd rozppezy rozjuszonej 1 

Dławiący w głuszy czyha strach !
Ogniste walą z chmur pioruny 

W miedziane szczyty wzniosłych wieź I 
Pumrok zi.lały krwawe łupy !

Blużr ercze, skargi bunt i gniew!
Duszonych starców oięt ie skony I 

Rozkołysane w grozy jęk.
w ryk rozszalałe huczą dzwony 1 

Porównawszy oba te wyjątki ze sobą, byl>- 
byśmy skłonni do przyznania charakteru poezyi 
raozej utworowi Poe’go, niż Staffa. Oczywiście ie* I 
dnak, zapatrywania naszego me myślimy bynaj­
mniej prelegentowi narzucać: wyrażamy je tylko 
mimochodem, godząc eię natomiast w zupełności n& 
zdanie prelegenta w odniesienia do ilustracyi p°' | 
etyokiej Ujejskiego do „Marsza żałobnego* Cho- j 
pina, w którym wykazuje on, jak powirno wyglą' 
dać w poezyi zharmonizowanie słowa z muzyką- 
Tak bowiem w tym utworze, jak i w cytowanych 
przez prelegenta dwócb innyuń „Na Anioł Pań­
ski* Tetm ijora i „Dzwony* Konopnickiej, choć jefl̂  
pełno muzyki, ale wywołana ona iest środku®* 
poetyckimi, a zawsze tak, że słowo jeat wszy8tk‘eiJli 
muayka zaś tłem tylko

Z  reflnks)] karnawałowych Otrzymaliśmy 
następujące pismo:

Ani wiek, zni zdrowie nie pozwalają mi 
brać osobistego udziału w tańorch ponieważ \e' 
dnak lnbię ogromnie patrzeć na rozt aw*oną nrf0' 
dzież, nie opuszczam prav ie żadnego balu i z 1°^ 
śledzę z przyjemnością tok zabawy. Niestety ł®0 
weźyłem jrdnwk w ostatnicu czesaoh, że tej p’ ’

Rzadka okazya! SPECYALNY SKŁAD
L I N O L E U M  i C E R A T

t r e  L a c o i c i e ,  t U .  S y lc * t t u t k a  2 ,

sprzedaje chodnik? ce*zitjwe
w nnilepscym gatunku po  zntżi n«| c en ie  tylko

H poniedziałki, wtorki I środy 
Hzerokotci 70  cm . m etr 75  ct. 

n • •  u »» OO „

i po!eca lastępująoe speoyalnośtu 
dywany z linolei *n. chodniki, przećJ'?^  
ki przed um ywalń1-}, ofrnusv na stałą 1,, 
dalne w  każde1 w ielkości, fartuszki d * y  
skie i dzieci •-3, p rześc ierad ła  flnlt>

w « ł t- 0.
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Lawy" jesi z każdym rokiem oora_ mniej, a za to 
przepyoho z każdym rokiem Cu«u więcej. Doazio 
już prawie do tege że dziś nikt nie przychodzi na 
bal, aby &.ę ochoczo wytańczyć, lecz tylko aby zo 
baczyć urządzenie gali, zaprezentować swoją tuale- 
tę i obejrzeć tualety innycL pań, aby otrzymać ja­
kiś nadzwyczajny karnet i t. p. Zarówno bale roz­
maitych stowarzyszeń, jak i bale urządzane na cele 
dobroczynne prześcigają się niemożliwie w zbytkach. 
Sale balowe kąpią się formalnie w nlasku świateł 
Betel lamp, kwihty i dekorroye zamieniają je 
w jakieś czarodziejskie pałace, a bogate przybory 
kotylionowe, wspaniałe karnety i t. p. akces ys 
dopełniają miary tycL zbytków. Odpowiednio zaś 
do zbytkownego urządzenia sal, muszą być także 
zbytkowne tualety pań naszych. Zadaję sobie teraz 
pytanie, jakim sposobem, przy tak wygórowanych 
zbytkach, mogą m eszr:ańcy Lwowa wypełniać 
szczelnie sale balowe przez taH długi jtk tegoro­
czny karnawał? I  przychodzę do przekonania, że 
większa część osób uiorąnych ndział w tych zbyt­
kownych zabawach, musi się rujnować finansowo 
na te rozrywki i zaoiągeć poważue długi.

Obl.czmy w przybi ieniu, de taki jeden bal 
kosztuje ojca rodziny, złożonej z żony i dwóuh 
córek:
4 bilety po 6 koron 
Odświeżenie 8-ch toalet po 40 koron 
8 pary rękawiczek dłngioh balowyok 
Kwiaty
Fryzyer damski 
Kareta
W bufecie (lody, lemioniady, herbrta)
Garderoba i służba

24
120
80
20

6
12
4
2

koron

Bazen : 218 koron
W sumie tej nie uwzględniam Kolacyi, ani 

tuaiet damskich, mając na uwadze, że ludzie zmu­
szeni dc pewnyon oszczędności, zadawalają się spe- 
życ iem koiacyi u siibie w domu przed lub po ba­
lu, oraz że tualety damskie odświeżane każdorazo­
wo mogą starczyć na trzy do czterech razy i po­
mimo takich oszczędności, do których niejedna 
z naszych pań z rumieńcem na twarzy ledwoby 
się przyznała, boi taki aosztuje ojca rodziny mniej 
więcej 100 guldenów.

Jeż>ii rodzina ta pójdzie na 4 tylko bale 
podo"*«o karnawału, co nie jest zbyt często wobec
niezliczonej ilości balów, to ją kosztować będzie
piękną sumkę 400 tu guldenów, uie wliczając w nią, 
jak to już wspomniałem, tnslet damskich, które 
podwoją, a może nawet potroją wydatek na zaba­
wy karnawałowe.

Na wj datek taki me wiem nas może sobie 
pozwolić bez uszczerbku dla swycn funduszów.

Przed kiikn laty grono osób dobrze myślą­
cych., a jednocześnie uznających potrzebę zabawy, 
wprowadziło rzecz godną pochwały i jak najazei 
Bzcgu zastosowania, mianowicie: zaczęło urządzać
skromne zabawy taneczne poi nazwą „wieczorków 
wełnianych". Nie wiem z jakich powodów zaprze­
stano je nrządzaó, a szkoda wielka, gdyż bale dzi­
siejsze nie dla wszystkich są dostępne z powodów 
wyżej wyłuszczunych. Pragnących się bawić nie 
brak u nas tylko, że muszą sobie oni wyperswa­
dować te duaieaze zabawy, albo też zaciągać aa 
nie pożyczki

C iek  aa 221/* miliona dolarów, wystawiony 
Przez miliardera Mo-gana na dom bankowy Kuba, 
Loeo and Gie w Nowym Jorku, został w tych 
dniach wypłaoouy. W /oku i87i, podczas roko­
wań pokojowych w Wersalu, czek na dwa miliony 
talarów wprowadził w zdumienie bankiera nie­
mieckiego Bleichrodera. — Dzisiaj obroty pieniężne 
zwlększyły się olbrzymio i dochodzą dc rozmiaiów 
bajecznych.

Totalizator we Francyi. Obroty pieniężne 
aa totalizatorze we Francyi. począwszy od wprowa­
dzenia go w życie, wynioeły dotąd, podług wyka­
zów statystycznych, milierd i 719.474.600 franków.

Dla ubogich przypadło z tej sumy w całym 
o*.res e tbtalizatora bO i pół miliona franków.

Zmarli. Stanisław Józef Twaróg, emer in­
spektor miejskich szkół ludowych, zmarł w Kre :o- 
Wie, przeżywizy lat 65,

Stan powietrza. T. o g 8 żAn* — 4 w poi. 
— 1 fi. Bar. 762. Podnosi się. Zamieć śnieżna.

Złośliwi®.
— No, jakże ci sie wydaje mój narzeczony ?
— Kocha cię ?
— Szalenie,
— No, to mnie się wydaje ograniczonym.

Widowiska i koncerty.
Filhapmcnia Dziś „Wielki koncert filhar- 

moniczny" ze współudziałem Jana Kubelika, skrzyp­
ka. Początek wyjątkowo o godz. 1/17 wieczorem. — 
W niedzielę Nadzwyczajny koncert filharmoniczny 
ze współudziałem Jana Kabelka, -krzypka. Pro­
gram- I. 1) Gluck: Uwertura do op. „lfigenia 
w Auiidzie*. 2 Grieg: „Peer Gynt1. Suita II. aj 
Skarga narzeozenej, b) Taniec araDsai, o) ''owrót 
Peer Gynta, d) Pieśń Solwejg 8) Grieg: Sunata 
C moli, odegrają Jan Kubeiik i Rudolf Friml. — 
II. 1) Czajkowski- „Symfonia VIta“ (Patetięue) 
2) Sarasate: „Meludye cygańskie,* odegra z tow 
ork Jan Kubeiik. — III. Syendsen: „Karnawał 
norweski*. 2) Paganini: „Nel eor pin non mi sen- 
to,“ odegra Jan Kubeiik. Ceny miejsc zniżone.— 
We wtorek Koncert symfoniczny. Program: I. 1) 
fi Strauss: „Śmierć i wyzwolenie," poam„t symfo­
niczny. 2) F, Weingartner: „Łąka błogosławionych" 
Das Gefiłde der Seligen), poemat symfo iozny. — 

li. Gale. Symfonia C moll op. B aj Moderato eon 
•noto, Allegro energico, b) Scherzo: Allegro risolnto 
luasi Prestu, c) Andantino gracioso, d) Finale: 
ilolto Allegro ma eon fnoco, — III. 1) S1 uer: 
* Burza na pustyni* (nr. 4 z bajzi „Haiduzanber"), 
2) Bizet. Taniec egipski z op. „Diamileh’ , Kapel­
mistrz: Ludwik Ozelanski. — We czwartek 19 i 
^ sobotę 21 bm. Wielkie koncerty filharmoniczne 
*' współudziałem Stanisława Orzelskiego, tenora 
°rerowego „Narodnego Ditadla* w Pradze.

Teatr miejski. Przedstawiemt składane. 
Teatr ludowy w sobotę o godzinie 7 wie-

sek p. Menge/a postanowiła laba z uchwały 
kon wersyjnej wyrzuoió słowo „najwyżej*. W e­
dle propozyoyi rządowej, miała ta ach wała 
brzmieć: „Upoważnia się r ,ąd do bkonwertowa­
nia renty wspólnej (z 4*/i*%) n a j w y ż e j  na 
4%* i t. d. — tymczasem przez przyjęcie 
wmoska Móngera, opiewa ta ustawa teraz: 
Upowąźn a się rząd do skorwertowanl ... renty

wspólnej na 4'>lau \to. To jeduo słówko „najwy­
żej* miało w tym w> Dftdku kolosalne znacze­
nie, gdyby bowiem Izba była przyjęła uchwa­
łę z tem słówkiem, w takim razie rząd miał­
by nieograniczone pełnomooniotwo robienia na 
tle konwersyi dowolnyoh experymentów z 
wprowadzeniem w obieg obligórr nowego ty­
pa. Zawsze bown-m jakąś ozęść renty wspól­
nej trzeba bęazie wypłacić w gotówoe, a pie­
niądze potrzebne na to zebra ó przez emisyę 
nowej renty, owóż w razie przyjęcia słówka 
„najwyżej", byłoby to zależało zupełnie od 
woli rządu, ozy ta nowa renta ma byó 3yt. 
3“/10, ozy też 3s/4-praoentowa — tymozasem 
obecnie przez wypuszczenie tego słówka, jest 
rząd skrępowany i nie wolno mu pod żadnym 
warunkiem wydawać renty niżej oprocentowa­
nej jok na 4%. Zdaje się, że wobeo tego, iż 
większość parlamentu uchwała swą całkiem 
wyraźnie dała do poznania, iż nie ohot niżej 
oprocentowanych walorów państwowyoh. i ta 
renta, laką będzie musiał rząd wypuśoió w tym 
różu na inwestyoye kolejowe, a może i ta, ja­
ką wycfa na budowę kanałów, będzie 4-prooen- 
towa, a świat finansowy liczył już niemal na 
pewno, że te pożyczki państwowe będą opro­
centowane na 3*/j °/o-

Powstaje teraz pytanie, w jaki sposób od­
dzieli rząd fizycznie r. ogćlnegu obiega renty 
wspólnej tj. z 5 mili ardów tę cięsó, która ma 
być skonwertowaną, tj. 3.600,000.000. — Owóż 
najprostszym wydrie f ią tak' sposób: Są awie 
kategorye renty wspólnej: pap. erowa i srebrna, 
a każda z tych kategoryi da się podzielić na 
dwa gatunki, gdyż w rożnych terminach pła­
tne są kupony. Od jednej kategoryi renty pa­
pierowe kupony płatne są w maju i Hstopa- 
dzie, od drugiej r  lutym i sierpniu, kupony 
zaś renty srebrnej płatne są w styczniu i 1 pca, 
tudzież w kwietniu i październiku. Z* pewne, 
więu skon wertuje rząd w*< ystkii obFgi tej

i :by w sprawie cenzury. Za cenzurą głosowała 
cała lewica, oraz cała prawioa, z wyjątkiem na- 
oyona’ istów. Ministrowie powracają do Izby, 
witani freuetyoznymi oklaskami lewicy. Dep. 
B i n d e r  w dalszym oif,gu wypowiada twier­
dzenie, że na ozele rządu stoi człowiek podej­
rzany, skutkiem czego prezydent odbiera mu 
głos. Ponit waż jednak Binder nie chciał opu­
ścić trybuny, p L o c k r o y  włożył kapelusz 
na głowę i przerwał posiedzenie.

Pe 10 minutowej przerwie posiedzenie o- 
twarto ponownie. Binder ciągle jeszcze stał na 
trybunie. Wicepr. Lockroy wzywa go, aby do­
browolnie opuśoił sulę, jeśli nie onos się spo-

nagroda przyznana ma byó szluoe bezwzg^dnie 
dobrej, ponieważ zaś takiej w liczbie nadesła­
nych na konaurs nie znaleziono, sędziowie za 
zgodą M. Sienkiewicza i w porozumieniu z ini- 
oyatorem konkursu redaktorem Czajewskiin z 
Łodzi uchwalili sumę 1300 rubli, zebraną sta­
raniem Rozwodu i Gońca łódzkiego, podzielić na 
4 nagri dy, mianowicie jedną w kwocie 400 ru 
bli i 3 po 300 rubli.

Nagroaę 400 rubli przyznano e aktowe!
bztuoe współczesnej p. t. „Maszyna", napisanej
przez Tomasza C za zk ? (Tsdeusza Rittnera z
Wiednia),
sztukom

s t a n e.N a d e
-KaJzwyCTuJnle interes: iącą „eryg plastycznych 

obrazów „T r .p o lla " — prow-neyi tu/eckie, na północnem 
wybrzeża Afryki — wystawiono w tute.i ,zym Chromo- 
Fotoskopie w Mikolascha Passażu

Zalecamy „ S a m o  u c z  eK*  M eu s*n era  
najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiej i 
najtańszej nauki języków obcych: Niemieckiego,
Angielskiego, FranoudŁ iego i Boskiego bez nauczy­
ciela. — Prospekt i cenn-k gratis. (Zob. ogłoszenia).

Nagrody 
8 prawa

Wy 9zly r, drokn podręczniki naukowe: 
Reussnera „San *.. czek P o lsko  - Niemiecki*ona .„u l i  iłcu oo iic i a ru isK u  • n iem iecK i

po oOu rubli prz sniino yar8 I-szy edycya XXI-8*(i, towiększony o i/, częśii 2'40
Kępiny* (Edward Gha-

t*aó z karę wydalenia Binder usiłuje prote- bowskf z Warsrs Wy ) ; „W  noc lipcową* (Bo-
stow&ó, ponieważ jednak przewodniczący sta- 
nowoso nie pozwolił mu mówio decyduje się 
wreszoie trybunę opuścić. Minister sprawiedl. 
Y o l l ć  stwierdza, że w sprawie Humbe/tów 
jest już po raz trzeoi interpelowany. — Dep. 
B a u d r y  - D'A s s on wołs.: Nie po raz ostatni. 
Y  a 11 ó : Preg iąlbym się dowiedzieć, czy w tym 
kraju rycerte przejnyełu . złodafeje msją pra­
wo obrażać ludzi porządnych. Należałoby stwier­
dzić, ozy izba pozostaje na usługaoh najwię­
kszych łejdaków stulecia. — Ostatecznie Izba 
uchwaliła odroczyć obrady nad interpelaoyą 
Biodera do ozasu innych podobnyoh interpe- 
laoyj.

Drezno 14 lutego. Dresdenit Aneaiger wo­
beo różnorodnych doniesień zaznacza, że w pro­
cesu w dniu I I  b. m. następca tronu sam 
wniósł skargę n’e o rozwód, lecz o separaoyę.
Pkmo to zaznaoza dalej, że nie jest prawdą,
jakoby była nastepczywi tronu zażądała zupeł 
nego unieważnienia małżeństwa. W  prooesie 
chodziło także o uregulowanie finansowych 
stosunków. Szczegóły jednak tej sprawy pozo­
staną w tajemnicy. Kwestya prawuz, łąoząoa 
się z dzieckiem, które nu przyiśó na świat, 
nie była przedmiotem obrad w prooesie. Twier­
dzenie, jakoby z powodu mającego się urodzić 
dzieci a, było sanatoryum Metairie strzeżone 
przez ajentów saskich, jest nieprawdziwe.

Bruksela 14 lutego. Onegdaj wniósi pre­
zydent micistrów w Izbie doputowauyoh przed 
łożenie, podnosząoe poaatek od alkoholu z 100 
na 150 franków od hektolitra. Deputowany 
Yanderyeidl (sooyalista) wyraził się o tym pro-

w m .ja  i i,8top.d ii. (1670 ulionów) i tej j ot„ ma' 4 ^  J0Te ir< llo dooto64».
Wskutek obstrnkoyi liberalnyoh i sooyahsty- 
cznyoh posłów posiedzenie trwało całą noc. 
O 5 rano posiedzenie przerwano do 2 popołu-

srebrnej, której kupony pł*tne są w stycznia 
i lipou (1500 milionów). Czyni to nzem 3170 
milionów, »  pozostałej ześ sumy 1730 milionów, 
przypadającej na dwie inne kategorye, skon- 
wertuje •■ząd tylko te obligi, które są winku- 
lowane i opiewają na nazwisko, laś obligi na 
okaziciela pozostaną nitskonwertowane A. za­
tem poBindaoze opiewająoyoh na okaziciela 
obligów papierowe, renty lutowej i srebrnej 
kwietniowe, pobierać będą nadal 4*/i0*/*• Wiele 
imtytuoyj finansowych, których znaczna cześć 
funduszów rezei wowyoh alokowana jest w reu- 
ole wspólnej, ponłesie przez konwersję, nawet 
tylko na 4°/#, bardzo dotkliwy ucaozerbek w 
swyoh doohoaaon. Np. czeska Kasa oszczędno­
ści w Pradze oosiad* renty wspólnej za 
40,400000 koron, zatem naweli konwersja na 
4% zmniejsza jej dochody o przeszło 80.000 
koron rocznie.

Z Paryża donoszą, że i dziś była tam 
haussa renty hiszpańskiej. Wedle bowiem in- 
formaoyi z Madrytu, hiszpański minirter finan­
sów ^ illayerde ma nadzieję przy pomocy 500 
milionowej pożyczki prz sprowaaró gruntowna 
regniucyę waluty hiszpańskiej, tak, żedo dwóch 
lat będzie miała Hiszpania walutę złotą. Te­
raźniejsza zaś renta hiszpańske skonwertowaua 
ma być na 3*/, procentowe płatne w złooie 
obligi.

Ostatnie notowania:
Akcyc arstr. ZaLł. kredyt. 691-b0, vr,g. 

Zakł. krei rt, 745 00, Angiobanka 277 00. Union- 
banku 644 50, Lftaderbanku 412 60, Bankrerei- 
nr ':80-5u. Bcdenored!t948,00, GW. Banku hlp. 
540*00, Stat; bahny 69400, Lombardy 56 00, 
Kol. Elbethal 45300 Północnej 5665, Gaer- 
niowie-ihiei I58a03, Alpiny 89600, Rima Mur. 
nyi 489 60, Praskiego Tow. żel. 1654, Fab/y- 
k: broni 340 00, Tureckie tytoniow. &46 Ó0, Oblig. 
węg. indemni*. 99 55, Renta majowa 100 90. 
Austr. renta koronowa 10125, Węgier, renta 
keronow* 99-45, 56-letnis Listy Tow. kredyt.
ziem. 98 45, 4°|, Listy Banka krajów. 99 50,
4jŁ% Listy Banku krajów. lUb OO, 4% Listy 
Banku hipotecznego 98 60, 47,% Listy Bani. a 
hip. 10185, 5®L Listy Banku bipotenz. H i 00 
4'/„ Glal. Oblig. propin. 99 90, 4% Gal pc s. 
kraj. z r. 1893 99-9ó, 4''/0 Poż m. Lwowa 97-3ó. 
Losy tureo. 120*00, Mrrki HV*0o, Ruble 253 00.

TELEGRAMY „PRZEGLĄDU'

dniu. Wczoraj o 2 popołudniu posiedzenie o- 
twarto. Rozpoczęła się znów obstrukeya. Posie­
dzenie prawdopodobnie znowu przeciągnie się 
do późnej nocy.

Berlin 14 lutego. Parlament niemiecki obra­
dował nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz- 
aych. Minister Posadoysky mówił o powstaniu ru­
chu agrarnego i socyaluo-demokratycznego. Pis rw- 
szy zdaniem jego odnieść należy do początaów u- 
biegłego etnleoia, kiedy zniesiono system agrarny 
łącznie ze zmianą systemn politj OŁnego, a nio nie 
ustanowiono na to miejsce. Tak samo ruch socyal- 
no-demokratyczny powstał, gdy z początkiem ubie­
głego stulecia usunięto dawny ustrój, a nie ułożono 
w jego mn jece nowego. Minister zwrócił się do 
eocyalistów z wezwaniem, aby akcyi robotniczej 
nic łączyli z działalnością polityczną I  rząd i izba 
pragną poprzeć słuszne dążenia robotników

(Depesee popnłudtnotoe).
Whedefi 14 iuttgo. A r o y k s i ę z n a  Ł 1- 

ż b i - t a, matka królowej hiszpańskiej, z m a r ­
ła d z i ś  rano.

Petersburg 14 lutego. Rosyjska agenoya 
telegraficzna douoeii z Pert Arthura, że rozpo­
wszechniona za granioą wiadomość o śmnroi 
chińskiej cesarzowej- wdowy — jak ctwierdaa 
urzędowa reiaoya z dnia 7 lutego — jest nie­
prawdziwa. Y7- dniu tym przyjmowała oesarzo- 
wa-wdowa oiało dyplum tyozne.

Jekoterynosław 14 lutego. W  pobliżu 
staoyi Złatoust (/» gubernii orenbnrskiej) wy 
koleił się pociąg osobowy. Cztery osobowe wa­
gony stoczyły się z wysokiego nasypu. Prowa­
dzący pociąg i dwóch pouróżnych zginęło. 
Konduktor i ^0 podróżnych odniosło ciężkie, a 
15 lekkie rany.

Łódi 14 lutego. Grono sędziów, pot. ola­
nych do rozstrzygnięcia iramatyoznego kon- 
Irnrsu im. Sienkiewioza, uchwaliło : Zważywszy, 
Że na pnd«bawie §. 4 go stwtnti. hnnWn gn—-vr)

Lesław Gorczyński z Warszawy); „Mooarz* 
(Stani Ta w Brzoaowski z Warszawy). Nadto 
wyróżniono piąó inayoh sztuk.

Waszyngton 14 lutego. Trzy protokoły 
w sprawie załagodzenia sporu weneoneLkiego 
podpisano wozorbi

Madryt 14 lutego, Z Melilla (w Narokko) 
donoszą: Preteudeutowi powiodło się wejść do Fe­
zu. gdzie zatrzymał się przez kilka eod^ij. Przy­
szło potem do bitwy, w które1' sultanskie wojska 
ponńsły klęskę i utraciły kilka armat, poczem 
musiały się cofnąć. Pretendent znajduje się w od­
daleniu 4 godzin drogi od Fezu. Kabylowie w oko 
licach Melilli otrzymali pismo od pretendenta z we­
zwaniom do pognania Mntaja Arafy.

Paryi 14 lutego. Echo de Paris pisze o 
nommaeyi trzech biskupów bez poprzedniego 
porozumienia eię z nunoyaszem papieskim w 
Paryżu, żś> Fapież w tym punkcie a*e ustąpi i 
że żaden duchowny nie przyjm.e takiej nomi- 
naoy: bez wiedzy i woli Watykanu. W  rzeczy- 
wlstośoi jest to postępowanie rządu francuskie­
go równcznacane z wypowiedzeniem dwóoh 
artykułów konkordatu.

Wiedeń 14 lutego. Cesarz powraca jutro 
wieczór z Pesztu ceiem wydania dyspozycji 
co do pogrzebu arcyksiężnej Elżbiety. Jrk sły­
chać, pogrzeb odbędzie się w środę 18 go o go­
dzinie 4 popołudniu. A. p. aroyk&iężna Elżbie- 
ti przyjęła wczoraj Sakrjmeuta sw., była pri 
wie do ostatnV chwili przytomną. Córka zmar­
łej, królowa-matka hiszpańska, przybywa dziś 
wieczór do Wiednia.

pretorya 14 lutego. Rząd angielski ofia­
rował generałowi Botha, DeLreyowi i Sm’th- 
Swwi miejsca w mającej powstać radzie usta 
wodawczej. Generałowie odmówili przyjęcia 
posad

Sofia 14 lutego. Telegraficzna Agenoya buł­
garska donosi: fizad bułgarski uchwalił rozwiązać 
komitety macedońskie w Bułgaryi i ustawić wzdłuż 
gianicy macedońskiej silne kordony wojskowo. Rząd 
bułgarski zdecydował się na ter krok dlatego, by 
zadnkomentowaó silnę wolę, i i  pragnie wypełnić 
międzynarodowa zobowiązania.

kor. — ,P o lsk O -A llQ ie iak r  tura I y, eay ya iX-ta 
2 30 kor. — „Polsat i-R uSyjek i* kur.. I-y, ed-cya XV 
pow >kszona 4 20 kor. — O imdzwyozajnei łatwości, 
fraktyczności i użytscsności „Sam ouczka* moie 
świadczyć przertło ZSO.iłOO zwolenników metody 
R eussnera i przęsło 2CoO  jeso uczniów osobiatycL.

ÓIÓ4DJ skit. w Księgarni Po lsk ie j, ulica 
Akadem icka 2, Lt iw

Rok zdłoienla 1853.

pod firmą:

August Schelienberg i Svn
Lwów, ub-ca Faroia JLcdwika 1 

poleca do ciąsnierie 1 marca b. r.
PROMESY

na Losy  komunalne miasta Wiednia
po K i Tr5Ł> za aztnlię.

Główna w yyraua K. 400 .090 .
Beda/cya i ekspedycya gazety losowań Na­

dzieja całoroczna prenumerata K 840, na pro win 
cyi K. 8-60. — Nowi abonenci otrzymują ogólny 

przegląd losowań bezpłatnie

HOTFL OFORQE'A.
Przyjechali dnia 14 lutego. Hr. A  Skrzyński 

z Zagórzan. Hr. A. Dziednszycki z Krakowa. Hr. 
J. Tyszkiewicz z Krakowa. Hr A Dzieauszycki 
z Jasionowa. Hr. J. Baworo s iki z Ostrowa. 
S Malczewski z Krakowa. W. Kossak z K/akowa. 
J. Gorayski z Bursztyna, P. Szymborski z Krako­
wa. M- Mayer z Budapesztu.

HOTEL FRANCUSKI.
L w ó w  —  P l a o  M a r y s c k i .  

Pierwszorzędny hotel 0 komfortem urządzony, pil- 
zneńska restauracyc z pokojem do ŚHUuiań. cu 

fnemia te mtjfscu 
Przyjechali dnia 14 lutego. S. Wierzchleyski 

z Kozłowa. £. Obertyński z U.’ nowa. Z. Yonuga z 
Lipowieo M. Jurjewicz z Krakowa. W. Strzeohow- 
soy ze Stanisławowa. J Zubermann z Krcchowic, 
F. Owal z Paryża. 0. Weber i L. Hirn z Wiednia. 
E. Griinberg z Pragi, F. Jarnntowski s Twierdzy. 
S. Gruja, Z. hr. Mniszkowie, K. Weydlichowie i 
Z. Kassecka z Bosyi.

HOTEL EUROPEJSKI.
Albert Sskowron.

Lwów — Plac M«.ryaoki
Przyjechali dnia 14 lutego J. Teodorowie? 

z fiussowa. S. Potworowski z Kcropca. J. Li fafci 
z Kamienicy J Woltarth z Denim. Z 3ilińsfci z 
Krakowa. J. i W. P ;eniążkowie z Lipinki. J. Ob- 
miń 'ki z Barlatowa. J. Cstyanowicz z Kijowa. S. 
Gizowaki i O. Hock z Wiednia. J. Eiwiarski z 
Właszczówki. A Prock z Lmcu.

Wiedeń 14 lutego. Kursa giełdowe.
Losy a) procentowe:

Austr. zakł. Pr. z obi. pr. z r. 1880 3% 268 75 
» , . - „ 1889 264.75

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k 4*/, 00 j 00 
Ureguiow Dunaju zr.‘ 1880 luO z,. 6% 283 — 
Węg, Banku hi poręcznego po 100 zł 4% 969 00 
Pożyoalca serbska prem. po 100 fr. 2°/0 8? 50 
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 119.60 

b) bezprocentowe:
Bu dspeszteć skie (BasiHoa) 5 zł. 19 20, Zakł. 
kred. dla h. i p. do 100 zł. 43400, Ofary 40 
zł. m. k. 182 00. Pożyozka m. Inebruku 20 ał. 
86.00, Losy to Krakowe 20 zł. 73 0<i Pożyozka 
m. Lubiany 20 zł. 73 00, Ofen 40 zl. 18000. 
Pulffy 40 zł. ł . k. 179.50, Czerw, zrzyźa-ausrr, 
10 zł. 55 60, Czerw krzyża węg 5 zł. 28.60, 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 74.—, Salma 
40 zł. m. k. 230.—, Pożyczza salcbursk„i 20 zł. 
74.—, Pożyczkę St. Genois 40 zł. m. k 260,00- 
Losy komunalne m Wiednia r. 1874 440—,

Berlin 14 lutego. (Zamkmęoie giełdy). 
(Podług obliczenia procentowego), Banknoty 
austryaokie 86 35 Spirytus OO.fO.

Paryż 14 lutego. (Zamknięoie giełdy). 
Trzy procent, renta 100 10 Mąka („Flear de P»- 
ris“) Ul 25.

Frankfurt 14 lutego. (Giełda zagrani­
czna). Blredyty austryaokie 218*60. Koleje paź 
stwowe 148 90 eiolusire kupon. Alpiny K)J 00. 
Disoonto Of0 00. Laura 00C 00.

Ruoh pociągów koltjowyoh
n u T  od Igo maja 190: roku wedło& n t n  środkowo-

enropejikiegc
Peiyenodią da Lwowa:

Z Krakowa: *».»1, ) l*3ft, 8  4 0 *  B-tO, R-SO, S 60 1 0.50* 
Z xt»Bi own 10-2C
Z Podwoloriyłl (ni dworir ^łówn.,,: 2  35, 3-00 5-..: 

10-20*- £ adsunoie: 2'20, S 40, 5 U, 10-0*r.
Z Tarnopoli i fl.3r'ł 'na 4w. gi.J; ti- l4* na i,
Z OaBrnic’ aee. t2 -1'.** i'45, 8 80, 5-40 I 9-90»,
Ze Stamaławowa: l l -56.
%• ftiryja 8-1C Wft *-4C, 1C-60*.
Z Kawy i Sokala. 8 16, 6-50*.
Z JM., wa 7’46, 1-28 tf 26*, 10 08*.

Cl chodzą za Lwowa ;
Do Krakowa 12*4B*, 8 30, 2-55, l*16*,d*40 Ó-20*-, il-OO* 
Do B»e«*owr . 8-80.
Do T»r»emyAIa i 8 86*
Do Podwwooayt* ■ dworca głównego : f BQ, ó-rfi 8-00* 

LI-10*; ■ Podaamoaa 2-09, 6-48, 9:20*, 11^8*
Do Tarnopola: 10-40 i  dws głównegof 10'67 «Pc laaruosŁ. 
Dc Oaernlowlar. 2-S1\ 3 40, fi 26, 10-80, 10-30*
Do Stanisław, w.: 6'10*.
Do B-8b » -<10 e-<16, B-8P*.
Do Iławy i Sokala: 9-50, 7-J.O*.
Do -rno na: ‘J-i6, l -86, t)'16 tj'811*, 10-05*

Umaga. Pooiąg pośpleaane drukowane ■% literami 
sjuetemi, poci+iń noonr oinaccone ea gwia*dk%. Pora t> -

(Depesze poranne),
Budapeszt 14 lutego. Od poprzedniej no­

cy szaleje tu gwałtowny wicher, który wyrzą­
dzi: wielkie szkody. Wiatr zerwał blaszany 
dach z jednej fabryki i zatarasował uim oałą 
jedną ulicę, pokiywająo gruzami 400 metrów 
kwadratowych. Na szczęście było to jeszcze 
bardzo rano, bo o godzinie 4, więo mało było 
jeszoze przecnodn ów naulioy i nikt nie został 
zraniony.

Budapeszt 14 lutego. W miejscowości 
ko pilny vioher zniósł buduj ,oy się teatr 

letni, pizyczem dwu robotników zostało zranio­
nych.

Konstantynopol 14 lutego. Sfery urzędowe 
zapewniają, że doniesienia tngielskich dzienni­
ków o zbrojeniach się Turoyi i mobilizacyi są 
nieprawdziwe. Najwyższa kemiaya wojskowa
poczyniła wprawdzie daleko idące pro pozy cye, 
jednak dotąd wykonania ich me postanowiono.

c*orem „Knajpa* Z. Paryiego, sztuka w 8 aktach
epilogiem. — W niedzielę o godz. pół do 4tej 

Popołudniu „białka Szwarzenkopf," sztuka w 6 a. 
-e śpiewami i tańcami G. Zapol-biej-Janowskiej; o 
Sl0dz. 7ej wieczorem „Karpaccy Górale,* sztuka 
^ 8 aktach, a 7 obrazach ze śpiewami i tańcami 

Korzeniewskiego.
Tentr krakowski. Wtorek: „Sobótki" Suder-

^^Zna. Środa: ,N'ebo8ki- komedya" Z, Krasśńskie- 
Czwartek: „Panna służąca* Ailhandu i Hezne- 

Sobota: „Wieczór świętojański* K. SchonJ 
jffrta (nowość). Niedziele: o 8 ipi „Grube ryby" 

Bałuckiego, o 7-ej „Wieczór świętojański*. 
Colosseum. Produkcye akrobatyczne, sztuk: 

f®stićigitatorskie, produkcye wokalne.

Cześć ekonomiczna.
Wiedeń 1? lutego 

^  (Z.) Uohwała Rady państ ?a w sprawie
ersyi Dokrzyżowała wszystkie

Konstantynonol 14 lutego, Minister mury- 
narki polecił, eby 4 okręty wojenne byiy w 
pogotowiu do odpłynięcia oelem stłumienia 
rosbójnlctwa morskiego na morzu Czcrworem.

Paryż 14 lutego. Wozorajsze posiedzenie 
Izby deputowanych m ało przebieg burzlryy 
Przpwrdaiozył wioepr. Loo|kroy. Naoyonali- 
sta dep. B i n d e r  zabrał głos dl i uzasadnie­
nia interpelacji w spriwie politycznego zna 
ozenia procesu Hnmbertów. Zarzucił on pre­
zydentowi ministrów Combesowi, że jest kame­
leonem politycznym. W  skrnek wezwania prze­
wodniczącego ciofa mówca słowo „kameleon*, 
powiada jednak, że elita deputowiDyeh i mini­
strów powinnaby stanąć przed kratkami sądo- 
wemi

Na lewicy odzywają się głośne protesty 
i wołania: „Cenzur_ !“ Prez. min. Combes i mi­
nistrowie Yallć i Benard powstają z miejso i 
opuszczają salę wśród oklasków lewioy. Depu­
towani większości rc zdrożnieni, nazywają Bin- 

rtchuby riera oszozeroą. Ponieważ Binder nie chciał co-- U* Djr 1 J " wan fi mw—--    ̂  — vi|l JU ua Ul U  ̂XX OAŁTM v<v
Tlaoyi giełdowej. Wiadomo, że na tb  >- fnąćjsłów swoich, Lockroy zasięgnął zu&nia

PASAŻ, HAUSMANA 
Lwuwski.

FOTO -PLAS1ICON
(46 .-a*y premiowane)

Oo 16/
do widjenii

Wspaniała podróż po

S Y C Y L I I
Wstęp 10 centów.

Tól kilo pierza i s i f  o!
tylko 60  ct.

Bozsył im zup in-- nowe, zare pie­
rze, ręk% darte, pół kilu tylko 60 ot. — 
te sam* w lopi zym gatunku tylJ o 70 ot. 
w pocztowych pakietach próbnych 6 kg. 
za pobraniem locztowsm

T .

handel pierzem  w Smithowie, 
kołc P ra g i (Czechy 690).

Wymiana dozwolona. 

Upraszam  o dok ładny adres.

C. k, kapitau w pon&yi

Hirvi ". • kotwic?

LinrMCm. cm.
z Richtera aptek1 w Pracnc, 

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze Bóle BSTiIorza- 
Jąoe nacierania, jest w wszyst- 
kioh aptekach po oenit HO szel., ' 
Kr 1.40 i po 2 Kr. do nabyMŁ.

Przy kupnie wgo wszędzie 
uhihiooegc ćrodta aomowego 
nalały przyjmować tylko ory­
ginalne huteili w pudełkach z 
naszą marką „jhronną „kot­
wicą" z apteki Rico rera, wten- 
ozaa mołn byo pewnym, ie się 
otrzymało preparat pn -
wdziwy.

Aptuźa Richtera 
ped , złotym lwem"

u Pr? dze,
— I. ulic. E\i' iety 5. m

Pierścionki 
znrąozynowj obiąotki 

szpilki ślubne, srebro stoło­
we (urzę łowni oeonowanc) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach oraz wszelkie biiutOT  ̂

polec . Jan Jarzyna  
Jubiler, Lwó-7, Hote! 

Europejski.

zdrói i raźny z ukończoną wyii**ą szkołą 
rolniczą ?e Wiedu.u z wieloletnią pra­
ktyką jato rządoa ekonomiczny poszu­
kuj! podi bne j posady.

Uprzejme zgłoszenia upraszu pod
A. Hennemann

Iwanówce poczta T rem tow la .

Pr Pierścionki zaręczynowe, szpilki
ślubne. Kompletne wyprawy w ka­

setkach oraz wszelkie Biżuterye
polec-

Fr. Kwaśniewski, jubiler
Lwów . Halicka I. 15

Zalecuna przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
Szczai.a albaliczno-sodowa. zawicraiaja części składowe cliemiczne, jal.

wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 
towarzystwa leKa**skiego 

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogćle przeciw 
kaszlowi z dobrym skutkiem 

Cena flaszki w Krakowie 15 ct.
Do nabycia w aptekach i drogueryaoh, skład dla Lwowa 

w aptece J. Wewiórskiego.
K. RŻĄCA i CHMURSK' w Krakowie,

właściciele fabryki wód mineralnj uh.

X O O C O O > M O O O o o o o o o o o o o o o

Do siewu wiosennego S
D O S T A R C Z A

BANK ROLNICZY we Lwowie §

godę Kotońska, 
odę .wowska, 
odę K ra k ó w k ą ( 
odę i fa rszaw  >ką, 
o lę  O stm w ską. 
odę M a n  ta lk o M k ą  

■ przyjemnym i trwałym -apaohe n polei a

J A T  I H U A T O W i e s r

m i ni- S jłs lu s łit  1. %  i Plac M an iek  i 1. f f .  obok sklepu p. Gabryela Starka.
K-ak hp Sukiennice l. 20, — Frmmgil ul. Franciszkańska l. 24.

i gffarancyą za siłę kiełkowania i czystość
pod kontrolą stacyi botaiuczno - rolniczej

* b c z

Kumczyny -  Lu ceraj oryginalne „Proyence- -  j t r t i  8
w workach plombcwanych przez Stacyą ~

, szelkie nasiona traw
sporek, łubin, wykę, bobik, groch, 

buraki i marchew pastewną, pszenicę 
jęczmień plenny i owies.

> o o o o  o o o o o o o o c ^

2  buraki i marcl 
O  jarą, jeczm

S o o o o o o o o o <
l& l.Nowy transport B ® 2 3 iiec| Ł f l o ł l  f ) u i ,  ■ - tĉ re p<ze^*żnif- jako v»z »ro^« okszy były na wystawie paryskiej wystawione, w pośród których

® prawdziwych ■ ^  e jy r«W r ... Ifl'1 V . czysto jedwabny podziwiania godny dywan 47* m. długi, 37* m. szeroki, który przez zarząd cesar-
żoD w oru  p e rs k ie g o  wystawiony był w 'aryiu i oceniony na 3 0 .0 0 0  fr . O^ejme jest on przed wysłaniem do Rzymn tylko dni 14 jako okazyjne kuDno po nader przystęDnej cenie do

nabyć a* -  t* T  nflektantów i amatorów zaprasza do zwiedzenia

A .  Z U C K E l t
PASAŻ IWIKOLASCHA

<A ima i nr dśtoiL
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Ważne dla zamierzających budować gorzelnie!
Tylko te gorzelnie uwzględnione będą przy rozdziale kontyngentu odbyć się mającym w roku 1904, które w roku 1903 będą juz w ruchu.

'Następny rozdział kontyngentu nastąpi prawdopodobnie dopiero w r. 1908).

Fabryka maszyn i odlewarnia żelaza E. Bredta i Ski
u© v p rm? mm m. m. c< tu-m, L i a*>

poczta, telegraf 1 siacy a kolelowa Ottynia
pierwsza na większą bkaly urządzona fabryka dpecyaina dla wyrobu urządzeń gorzelnianych, ma zawsze kilka kcmpletrych urządzeń gorzelnianych gotowych na składzie, ponieważ jednak ilość 
mających powstać gorzelń nowych i rekonstrukcyi gorzelń dawnego systemu będzie na rok 1903 znaczną, przeto prosi F a b r y k a  E .  B r e d t a  W  O t t y i l i l  już tera* o wczesne zamówie­
nia, aby mogła uniknąć nawału pracy w ostatniej chwili 'i wykonać spodziewaną większą ilość zamówień z całą starannością i na czas oznaczony.

P. T. Publiczność refluktująca na urządzenie gorzelni racyon&lne, według najnowszych wymogów techniki, wzorowe, w najdrobniejszych szczegółach dobrane, za cenę umiarko­
waną, raczy porozumieć się wprost z fabryą E. B R E D T A  i S k i  W  O t t y i l i l , gdyż pusługiwanij się pośrednikami i instalatora^, którzy sami urządzenia nie wyrabiają, lecz ściągają
pojedyńcze części z różnych kątów i od pozakrajowych handlarzy, zbywających najczęściej towar używany, ni i może leżeć w interesie ani P. T. Publiczności an: kraju.

F A B K Y f i A  E . B R E D T A  i  & k3  w  O T T Y S  h i  urządziła w ostatnich latach p r z e s z ł o  5 0  g o r z e l ń  w  k r a j u  i  p o z a  g r a n i c a m i  k r a j u  ku zupeł 
nemu zadowoleniu zamawiających. .Aparaty odpedovre tej firmy z patentowanym deflegmatorem me mają równych sobie na kontyngencie.

Gorzelnie przez fabrykę E. B l iE D T A  i  Ski W O T T Y N I i  urządzone nastręczają najwyższą oszczędność w opale, obsłudze i czasie odpędu i dają produkt czysty i wysoko­
procentowy (92— 94 Trallesay.

— =  Wielka ilość listów pochwalnych za urządzone gorzelnie dc dyspozycyi. ===^~- ===^^-—
Dlauy i kosztorys/ darmo i opłatnie.

■ »  H , - m  a ^ j e j e  b b $ *  a i c n  w  c M © . w ^ r c r i n i i
Na medycznym kongresie nkonstatowal prof. Dr. v. Leyden, że w samych Niemczech stale 1,200.000 ludzi jef t chorych na gruźlicę, a z tych rocznie umiera na tę straszną chorobę ckoło 180.000. Przyczyną wywołującą suchoty są prątki gruślioae, 

które każdy człowiek wdycha, eze-jo ustrzudz się jest rzeczą- prawie niemożliwą. Jeżeli teraz większa część tych, którzy owe piątki wdychają, nie choruje na gruźlicę, to z tego wynika jasno to, źe organizm ludzki posiada w śubio zdolność znajdujące 
się w nim prątki uczynić nieszkodliwemi. — Tam, gdzie tchawica dzieli się na czyści tj. oskrzela, które prowadź do płuc, leżą dwa gruczoły t. zw. gruczoiy oskrzelu we lub płucne, których zadanie dla organizmu długo nie było znanem. Teraz jednako­
woż z badań Dra Hoffmanna wiemy, że takowe produkują specyalną wydzielinę, która zabija prątki, nim takowe rozpoczną w płucach swe niszczące działanie. Gdzie gruczofy takowe, czy to wskutek wrodzonych wad lub słabego rozwinięcia, czy to 
wskutek organicznych zaburzeń, niedostateczną ilość owej trującej wydzieliny produkują, a przytem, gdy same płuca przez zaziębienie, pył lub inne szkodliwe wpływy, staną się bardzo wrażliwemi, wtedy początki gruźlicze mogą się rozwijać i wtedy wcze­
śniej czy później wystąp.ą suchoty.

Stąd wynika, że przez wzmacnianie i odżywianie owych gruczołów oskrzelowych możemy zwalczać samo prątki gruźlicze.
Na tę piostą drogę wstąpił teraz Dr. Hoffmann i z tej materyi gruczołowej spreparował środek przeciw chronicznym katarom i suchotom płuc, a który nazwał „Glandulon".

Glaudnlen” nie jest ani trującym, an sztucznie, chemicznie złożonym środkiem, lecz jestto wyciąg z gruczołów oskrzelowych zupełnie zdrowych, pod nadzorem weterynarza zabitych baranuw. Sama natura daje w ręce środek przeciw ohorobom płuc
trzeba go tylko umieć szukać. Gruczoły oskrzelowe, suszy się przy nlsk.ej- ciepłocie w próżni i ściska w tabletki. Każda tabletka waży 0-25 gram. i zawiera 005 gram. sproszkowanego giuczołu i 0 20 gram. cukru mlecznego.

Jeżeli się stosuje „Glandulen“ według przepisu, to podnoś' się apetyt, usposobienie się zmienia, przybywa się na sile i ciężarze, dreszcze, poty, gorączkę i kaszel ustępują, plwocina łatwo się wydziela i następuje proces gojenia.
Wielka ilość lekarzy i osób prywatnych przekonała się o skuteczności tego środka. „Glandulen1* okazał się znaKomitym tam, gdzie inne środki zawiodły.
„Glandulenu dostarcza chemiczna fabryka Dra Hoffmanna Następ, w M&eranie (Saksonia), jakoteż apteka i główny skład B. Fragnera, c. h. dostawcy dworu, Praga 203/11. — we flaszkach po 100 tabletek k 5 kor. 60 nal., 60 tabletek k 8 kor.
fiiesznrai o wynikach leczenia, nadsyła fabryki, darmo i opłatnie.

środek dyetetyczny znako­
mity likier wzmacniający ża­
ląc I- Fabryk i w  Santo- 

Tren  to bc rllnle. Oe-
na flaszki K. 120 Do naby-

M N iN A M ^ H H H f l^ ^ B H H H H H M IH I  c*a we
drogueryach i handlach delikatsów. Skład główny W Alte K. K. Feld- 

apetheke, W len I. Stephansplatz 8.

Santonicum I

C K.
nadworni dostawcy

E. Rćmy Martin & Co

Cognac

pW t. Korczyńskich © © © & fc > © O O © 0 © © © © & © & © &  ^ G O O G O O O O O O O O O O O O O G

Młody człowiek, f.ażdy,
Wraz z  poście lą  od zł. 200. kawale’, wojskowy, posiadający 6-letmą 0ZU6 „Bocian "' i naueszle do Adm i-
= ------  ---- ■--------------------------------------  praktyką l»»ową, dobry strzelec poszu- n łrtracy i kwartalną prenumeratą w
□ U C n f l i l t f i T  katolik, obznajo- kuje posady leśniczr-go lub w wiąkszym kwocie 2 korony — otrzyma

1 ' . niony z , rowadte- majątku podleśniczego od 1 go kwietnia.
niem działu księgarskiego, znajdzie stałe La. kawę zgłoszenia pod L . J. O leszy -i ®
zau„dnienie całodzienne lub tylko po- ce poute-restante. wspeniałj kalem irz „B ociana*' na
południowe Zgłoszenia listowne
Biuro dzionników, Pasaż Hausmana Lwów.

Założony 1124. Starorenomowana marka koniaku.
Zastąpoa dla Lwowa 

D a . « ( d  G ru d o . ' w e  I .w o w ie , a l K aźm ierzów  31. 
Do nabycia w pierwszorzędnych banałach delikatesów i drogueri ach.

^  Otwarto
w P usazii M ik o la s c h a  

o d  v i l i c 3r U C rę teJ  
Najnowszy francuski

ćhromo-Fotoskop
=  Sw at i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych =

ttdoki natury ą o d r iź e  =  S to­
lice św iata =  W ypraw y  nauKo- 
we =  W ypadki historyczne =  
O b .a z y  z postępu cyw lllr >cyl =  
Sztuka I nauka =  IM. itd.
=-Z..iiana obrazów co tygednia=
cd 15 go lutego

Prowincya turecka

T i Ł I P O L I S
W s t ę p  10 c l.

O tw a i.i oil lOtej rano do lo te l w lec iór .

. t c .n ic z e ia  z po lsk iego na 
niemieckie I z •tfemlecMego na 
polskie wykonuje zupełnie d o ­
k ładnie i W ier li akńdemik. A -  
d res  w  biurze Piohna.

k a w a
kilu 75 ot.

„S y r lu sz " .
8-go Meja 1.

Lwów, m 
2. — pól

P ie rw szu  k ra jow a fab ryaa  
w yrouów  z papieru

S. W. KMOJOffSKIIGO
Lwów gmach hr. Skarbka (dawne Sa­

le sejmowe poleca:

Kope-ty, Papiery listowe, Tut­
ki I bibułki cygaretowe i t. p.
Do nabycia w oklepie przy placu Ma- 
ryai_kiem 1. 8, oraz winnych nandlach 
papierowych we Lwowie i na pro- 

wincyi.
Cenniki I wzory w ysy ła  się  

odwrotnie.
Y A A A A C f M ^ ^ t A A A A A A A A A

6AAA Admimstr&cya Kraków, 
ui. Kanonicza 16. 

0 0 © 0 © © 0 © © © 0 © 0 0 0 0 0 0 ©

"Wt, wszystkich ksiw aruiach sprzed-ją sią 
dz.eia pedagogiczne R eussnera  do bar­
dzo prąakiej i najłatwiejszej nauki obcych 
języaów, bez .lauczyciela, z objaśnie­

niem wymowy i kluczem, p. t.

AKOUCZEK:
P o lsko  • niem iecki Kuro I 

szy zlr. 1'20, — kurs Il-gi 
złr. 2.40.

P o lsk o -F ” ancusicl kurs I s- n 
zlr 1 '80, kurs Il-g i zlr. 4'80.
Gram atyka P o lsko  F ran  
cuska źli- 1 1.0.

P o lsko -A ngie lsk i kurs ] -szy zlr. 115, 
kurs il-gi zlr. 1'80.

Z a ra z  do w ydzierżaw ien ia  2a-Po lsko-^uuk i kurs I- zy złr. i  10,
rząd dóbr Roso^hacz p. Gwoździec, ma je-1 kur* 11-u-i złr. 2’70.
den majstek 750 m. gleby przennej, du n Am erykański P rzew odnik  z roz-
-UTowany i folwark w polu 380 m. pud 

Gwoźdzcem, do wydzierżawienia. Zasiewy 
ozime i jare inwentarz żywy i martwy

Na pączki!

Daże pndełko 8 kor., maie 2 kor., jano posyłka polec-na (franco) 
o 15 hal. wiącej. Prospekt a na żądanie gratis.

nabycia w e L w o w ie : w droguei y l P. M iko lascba  I Ski,
W aptece Z. Ruckera jakoteż w innych aptekach. Główny skład: Sal­

wator Apotheke ^ressburg En gros w drogueryach medy trnyoh.
Wiedeń 10 listopada 19b2.

Wielmożny pinie Doktorze!
Ponieważ „Gastricin" Pański moim cierpieniom żołądka znacznia 

ulżył, dziękują najuprzejmiej i zadowi iam, iż go każdemu zawsze po­
lecać będą.

Z poważaniem J. Theiiner 
Wiedeń X IX  BeiWuestr. 10.

Na kawałek cukru bierze się 4 0  do 50  
kropli

A .  T h i e r r e g o  M s a m
by uniknąć przeszkód w trawieniu usunąć słabowitość 
i leakie przeczyszczenie osiągnąć. Prawuziwy tylko z zie­
loną marką oehrorną zakonnicy i wyciśniętą firmą 
w zamkniącin kapsiowem. Jedynie prawdziwy  
O  Otrzym ać nroina w  aptekach. O  Pocztą 
Ira ako 12 małyi h i 6 dnżych flaszek 4 korony.
Apteka pod Aniołem  Strćżem  A  T h ierrego  w  
P re g ra d a  p rzy  Rohituch Sanerbrunn . Naieży 
się wystrzegać naśladownictw i. zważać na regestrowaną 
we wszystkich zrajacL zielone majkę ochronną zakon­
nicy.

! » o o o o o o o o e o o o o o o o o o o o o o o Q o o o o o o o o o o o * x >

Rok założenia 1769 Q

Jedyna ISIrajcwa torjrŁza

b ^ w i e c  i  b i i c h u r n ia  w o s k u  i

g i'ryderyka Schabutha i Spółki

§ L w ó w , Rynek I. 4 3  poleca: Q

Świece wo&kowe, kościelne, stofowe białe i pięknie mało- S  
O  wan^. Kwiaty do świec, kwiaty ołtarzowe. Główny skład q  
O  świec „Al ?LLO Cenniki szczegółowe wys/łam y na żądanie a

jg O O Q O Q O O O O O O O O Q O O O O O CX>O O O O O O O O Q O O O CXK)§ i

znakomity sma­
lec bez wonny, 

oraz marmoladą morelową, malinową i 
□elar.“‘ poi ca najtr niej handel korzenny 

LEONARDA SOL.EGKIEUO, Lwów, Ba­
torego 2.

mówkami angielskiemi 75 ct. 
Główna sprzedaż w księgarni

B. Połanieckiego, ul- Akad. 2, Lwów

T )s )1 * T Y in  opłatnie rozsyłam bar- 
- -L IU  dso interesujące broszur­

ki Dr. Ciesielskiego o miodzie leczni­
czym ! Warto przeczytać 1 Z ęd a|c le  t 
W yborn y  n iod deserowy kuracyjny 
własna pasieka 5 klg. 6 kor. 80 hal. franco 
Eorzeniewicr om. naucz. Iw an czan y .

R eperacye  i odnowienia pow ozśw  
ussr teeznia najtaniej znana fabryLa pc 
, uzów Liokeiidorfa ul. Żuiińskiego 4

Ogrodnik ! fschowo uzdolniony z do- 
bremi ręko uendacj ami poszukuje posady 
na ordynaryę nd 1. marca. W  M a iu r , 
w dcmi p. HI. W ilda posste, S.4dow« 
Wisznia.

Nasiona w a rzy w  i kwiatów do in-
spekrów i grnntów, świjie i w doborc 
wych odmianach, jak również flance sprze­
daje po cenach konkurencyjnych Z aw o ­
dowe biuro d is  sp raw  ogrodo  
W ych, Hetmańsza 1. 8.

Zarząd  dóbr Ossoe ce poszukuje za­
raz ogrodn'ka poczta loco.

3 *
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Oficyalisiow prywatnych
wszelkiego rodzaju, tulzież doboro ­
w ą  8ł’lżbę  t 1 męską jak żeńsk.«, 

dostarcza Piuro kom owe
KL J = * IE T 4 A X J S K . l

Lwów, Sykstuska 20.

Gazy na suknie
Koronki
W stążki
K w i a t y

Eękawrczki
Wacłi larze
Gorsety
Zarzatki balow e

poleca w wielkim wyborze

pl. Halicki 3.

Przeprowadzenia

I Car<
I Wiedi
I f wów.

Caro I Jelfcliit* t
Wiedeń. Pe**1
f wów. ,Tnpsp11r.Aftrn

i'at. vt'ozy t> i o metrowe
G w arancya za  całość. 52 nia-

enych wo7.ów, meblowych pat.
C A ' l Q  i l E b a t  1 £  <
Lwów Tagielk isk. 22, Telefor 40

WodfeiffaKciiskaTfólllbfTa
Wódaa irancuska i sól Molla jest najlepiej znanym grodkiem ludowym szcze­

gólni i jako środek uśmierzający do wciorania przoorw rwaniu w członkai 'h i innyn. 
prsypadkom powitałym skutkiem zaziębienia, działs wzmacniająco na mięśnie, 

nerwy. — ona oryginalnej plombowanej flaszki k. 1.90.
(ił skład wysył., A. MOLL c, k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. 9

0pras a eią 3zanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądiia wyrobów 
MOLLA i te tyłku przyjmowała, które upatrzone sr znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY we Lwo • e: J. Beiser, aptekarz, J Wew.frski, aptekarz, Jus. Pineles, 
aptekarz, En gros: St. Markiewicz, Muli-łowicz i Janik, O. T. Wincklera Syn, 
Albert Szkowron.

INie ma więcej nieszczęśliwych małżeństw!
Po nadesłaniu nam fotografii pode emy dokładnie istotę charakteru da­
nego człowieka na podstawę naukowej metody wiedeńskiego profesora

fizyonomiki.

Najnowsza wiedza. — Ścisła dyskrecya. 
Charakterystyka z pewnością trafna.

Fotogram nadsyłać naieży do

- W -  IE r,i s c ł x e x a . ,  T ^ i e r L
IX Fuchsthalergasss: II.

P ra w n ik  poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia biurowego, Lwów lub prowineya. 
Wiadomość biuro ogłos-eń Plohnu

najlepsze meble 
własną pracow-N aj tańsze

nią Dolecą firma:
B. L. Kitschales Lw ów ,
Teatralna 22 (Dom narodny).

JE Y  M  W .
Dnia 2&-go lutego 1903 o godzinie 10-tej przed noludniem 

odbędzie się w tu tej czym Sądzie, oddział X V III, ua. dobrowolną 
preśbę właśoioiel lealnośoi, położonej we Lwowie przy ni. Łyoza- 
kowskie pod 1. oij. 31 i 33 obj. whl 93 dz. IV  sprzedaż tej 
realności.

Cena wywołania wynos’ 50000 K., wadynin 4.000 K. Poniżej 
oeny wywołania sprzedaż nie nastąpi. — Warunki, nyoiąg hiDO- 
taczny i arknsz posiadłości gruntowej przejrzeć można w kanoa- 
laryi sądowej.

C k. Sąd powiatowy S I we Lwowie Oddział XVIII,
dnia 80 grudnia 1902.

' ■ i < p e e 6 e » e e * # e * e s e # e * * * » 6 w # e e e e e e e k j e # ; e e e i y
£  H A N D E L  H E R B A T Y  | K A W Y  J

Eduiundfi R i ed l a  :
we Lwowie, ul. Teatralne 3  naprzeolw Katedry.

BEBBATĘ
poleci, 

zbioru aajowego: 
półkL Congo zł. 1‘60 
bonchoLy crar 2'— 
—zbiór majowy 8'- - 
Kaysow czarna 4'— 
Bteleoge dsL on. 4'— 
Wy siewki herba­

ciane. . . 1-80 
Wysiewki najle­
pszych herbat 1-60

polec- nąjlupszt gatniud W

o smaku czystym aronusyoznynr, Q  
które rozsyła fran to opłacone ao ••  
każdej Suacyi pocztowej 4*/, Jdlogr. * '  

w woreczku 
?ortoiicc . . 9'— pól k. —*90
On ba grub"-Łi*rn. 9-50 , —'90 ■
Ceyloz zielem 10.— , 1-  A
Oeyl. z. przednia 10-40 , i -04 i
Oeyloni.p ziarn. 10'76 m i>08
ceylon zi.l. perł. 10.76 , 1-08
Mocci. arab. wom. 10*76 108
Jawa złota 10*76 u)8

C pakowanie nie licz/ się.
Zu&ÓTfienia i  prowinoyi wysyła się odwrotną poostą.
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P i e r w s z e  '

. leńeńskic Biuro Załatwień
■Wilhelma Fiscłiera

Wien, V.. Zentagasse 8
zmatwia każdemu wazysako za najniższem wynagrodzeniem, «ał 

czając oryginalny rachunek

do wszystkicli miejscowości monarchii
W  Sprawach prywatnych najściślejsza dyjkr6oya. — Ścisła rzetelna usługa.

Golem położenia tamy nadużyoiom niektórych restauratorów mam zaszc. 
podać do wiadomości, że najlepsze

Piwo okocimskie

Molla proszki Scidlicklu są Biezrów. śi-odkium przeciw wszyst. choro- 
botii Żoł; dka, pcchodzącyn za ~łea"> trawienia lub skłonności do uostrukcyi.

fś **  Fałszyw.j nyroay będą sądownie ścigane. *0)1  
Cei a zapieczętowanego pudełka k. Z.

s p r z e d a j ą  na s z k l a n k i
Maftuł* roepfer, ul. Try junalskal2 Adler M., plac Akademiukf,
Agld Jakób, ul. Xrakowska 25.
A. Brattel ul. Sykstuska 28. 
la u m , Hotel WarszawsLi.

| Baran 8  uł. Leona Sapiehy.
I Baraniecki, Hotel Jiinki, Gródecka 
Blaujtein ul Podlewskiegu. Drucker J., ul. Gróduckr 
I lN rm o .iit , gma h Skarbka 
Fl led Js “ 'b, Rynek J.8 
Fritdkel J ul. Leona Sapiehy 
ts*angel Pufisna ..pod Saliki mw. 
Garfrink»l O ul. Syastuska.
Blas ialg Teatralna.
Grilnlcld I . ,  nl Lyozakuwska 
Herold A., ul. Sykstuska 14. 
Heilwig Edward, ul. Kopernika, 
lików M . ul. Sobieskiego 
Jacoby .1. CborążuzyruY 
Kotz Jan r. j i  Halicka. 
Kawiarnia teatralna.
Kaw.arnia europejska ul. ja ­

giellońska.
f i. ■ c l1, ul Rupernika.
11.. L e il ul. Wałowa.
Kostklewfcz A., ul. Wałowa 
K r jU J  S . Szpitalna,

t y l k o  na s t ępu j ą c e  f i i m y
Kon.. Cj|i..an pl. Gołuchowskich 

■elndler J., plac Bernardyński, 
kanar Jnnvogel A ., Jagiellońska 1 Lernel 8., ul. Gróoecka 54. 

Ludwig J., ul. Kr aowoka 7.
U. iwe .. sek J .t ul. Trybunalska 
Łopacińuki W  , ul. Gródeck a 
M akow sk i K. Krasickich. 
Now^zeniuk J., ul. Kopernika 4 
Nus-enblatr H., ul Leona Sapieh 

■■marski f  iaż Mikolascha. ’ 
PatUtfZeka Batorego. 
Przyóylsk i K., ui. Trybunalska. 
J* V o lse , Żółkiewska.
Reich S.p Ryn«k.
Rothberg A . ul. Kazimierzowska. 
Rudziński A* Kestauraoya tolejow 
Rothberg M ., ul. Gródeck . (Bema
Rossignnn ul. Pańska. 
8'allm eister L. ul. Żółkiewska. 
Schnpira s. Rynek.
Saizberg H. Kazimiei Eowska. 
Schall Sara, ul. Kâ imierzuweka 
Scnwarzer Osias, ul. Gródecki 
T nti.lbf> um ul. Gródecka 
Woliach ul. Grodeci. .
Ważny Jan, ul. Czarnockiego 
•Łukiermann J., Zimorowiczs 18.

i W -BOK OKOCIMSKI
Baczewski Z. pl. Halicki Baum Hotel Warsrawski,

(porter krajowy).
Garfunkc1 O., ul. Sykstuska 2. 
Noworeniuk ni. Kopernika. 
Scbaplra 8., Rynek.

Główne zastępstwo i skład piwa ueczkowego u pp.

OZYASZA WIKSLA i Syna
ul. Bogusławskiego I. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwu flaszkowegc u

S. WIESERA ul. Sykstuska I. 14.
Telefon Nr 149-

Na pr-y izłośó ogłaszać będę każdej niedzieli n pismach Iw*1' 
skich razw;ska restauratorów, którny piwo okooiriiśkie sprzedaj 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeuif 
sprzedaży obcego piwa pod marką okooimsKiego

Jan Gótz, browar w Okocimie.

Najnowsze ramy secessyjne
STANISŁAW) GABRIEL

Skład papieru i przyborów kancelaryjnych
Lwów, ul. Karola Ludwika 1.

I M *  O brazy  do op raw y  przy jm uje się. ~ A S  .

Bedaknor odpowiediialńy: W a c ł a w  I N a s ł o w s k i , Papier z fabryki Czerlańskięi. Z druk Triu E. Wiuiai^a


